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Sejm czwartej kadencji 
zakończył obrady

Uchwalenie nowych ustaw

We wtorek odbyło się 23 posiedzenie Sejmu PRL. Było to 
ostatnie posiedzenie plenarne parlamentu w dobiegającej 
końca czwartej kadencji. Zgodnie z tradycją — na zakończe­
nie obrad zabrał głos marszałek Sejmu Czesław Wycech.

W posiedzeniu uczestniczyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Władysławem Gomułką, Ma­
rianem Spychalskim i Józefem 
Cyrankiewiczem.

Najważniejsza decyzją, pod­
jętą przez Izbę na tym posie­
dzeniu, było uchwalenie usta­
wy o pracowniczych urlopach 
wypoczynkowych. Ustawa ta 
— zgodnie z polityką socjalną 
naszego państwa, określoną w 
uchwale V Zjazdu PZPR — 
zwiększa wymiar pracowni­
czych urlopów wypoczynko­
wych i znosi różnice w tym za

Gdzie i kiedy zbiórki 
na pochód 1- majowy?

Tradycyjny pochód 1-majo- 
wy przejdzie jak zwykle 
przed trybuną, ustawioną na 
plącu Mickiewicza. Czołówka 
pochodu, którą stanowić bę­
dzie kierownictwo KW PZPR, 
stronnictw politycznych, władz 
wojewódzkich i miejskich 
oraz przedstawiciele organiza 
cji społecznych, młodzieżo­
wych i zawodowych, uformu 
je się przed godz. 10 na ul. 
Zwierzynieckiej, tuż obok ho­
telu „Merkury”. Czoło wyru­
szy na znak syren fabrycz­
nych o godz. 9.58 w stronę 
trybuny, gdzie zajmie miej­
sce, by odebrać defiladę ma­
szerujących załóg zakładów 
pracy, przedsiębiorstw, insty­
tucji i różnych organizacji. 
Tuż przy trybunie zajmą miej 
sce maszerujące w czołówce 
poczty sztandarowe PZPR, 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych.

W pochodzie pierwsza kro­
czyć będzie dzielnica Wilda. 
Tuż za nią przemaszeruje 
przed trybuną honorową ko­
lumna przedstawicieli wsi. Na 
stępnie pójdą w pochodzie: 
pracownicy Zakładów H. Ce­
gielski, kolumna z Nowego 
Miasta, Jeżyce, Grunwald, Sta 
re Miasto. Pochód zamknie ko 
lumna ORMO-wców.

A oto godziny i miejsca zbió 
rek zakładów pracy w poszczę 
gólnych dzielnicach:

Grunwald — o godz. 10 
wzdłuż ul. Głogowskiej i przy 
ległych. Czoło pochodu usta­
wi się naprzeciw gmachu Za­
rządu MTP.

Jeżyce — od godz. 10.30 — 
na ul. Zwierzynieckiej, Roose- 
velta, Dąbrowskiego i Mickie 
wieża. Czoło zbiera się między 
godziną 10.30 a 10.50 na ul. 
Zwierzynieckiej, obok hotelu 
„Merkury”. Poszczególne za­
kłady i przedsiębiorstwa pro­
szone są o przebycie na miej 
sce zbiórki zgodnie z planem 
ustalonym nrzez KD partii.

Nowe Miasto — zbiórka o 
godz. 9.30 wzdłuż ul. Marchlew i 
skiego. Czoło pochodu przy 
pomniku Powstańców Wielko 
polskich.

Wilda — zbiórka zakładów 
pracy wzdłuż ul. Gwardii Lu­
dowej i w ulicach przyległych. 
Czoło kolumny — o godz. 9 
również na Gwardii Ludowej. 
Załoga‘Zakładów H. Cegielski 
zbiera sie przed zakładami.

Stare Miasto — zbiórka do 
pochodu między godz. 11 20 a 
11.50 w rejonie pl. Młodej 
Gwardii, (c) 

kresie istniejące dotychczas 
między robotnikami a pracow­
nikami umysłowymi. Stanowi 
cna ważny element procesu o- 
statecznego ujednolicenia uprą 
wnień pracowniczych.

Sejm uchwalił także nowe­
lizację ustawy o podatku wy­
równawczym. Dokonał również 
zmiany jednego z przepisów or 
dynacji wyborczej do Sejmu.

Na wniosek Prezesa Rady Mi 
nistrów Sejm powołał na wa­
kujące od kilku miesięcy sta­
nowisko Ministra Handlu Za­
granicznego — dotychczasowe­
go ministra żeglugi Janusza Bu 
rakiewicza. Na stanowisko mi­
nistra żeglugi zestal powołany 
dotychczasowy wiceminister te 
go resortu Jerzy Szopa.

Sprawozdanie komisji pracy 
i spraw socjalnych o poselskim 
projekcie ustawy na temat pra 
cowniczych urlopów wypoczyn 
kowych, złożyła Izbie pos. Ire­
na Janiszewska (PZPR) (omó­
wienie przemówienia podaje- 
my na str. 3). Następnie rozwi­
nęła się dyskusja. Głos zabrał 
pos. Ignacy Loga-Sowiński 
(PZPR), (omówienie przemó­
wienia podajemy n~ str. 3).

Poza tym głos w dyskusji za­
bierali: Barbara Natorska 
(PZPR), Tadeusz Toczek (ZSL), 
Roman Kaczmarek (SD), Mi­
chał Specjał (PZPR), Ewa Tro 
janowska (bezp.), Józef Knapik 
(bczp. Pax), Henryk Galiński 
(PZPR), Zygmunt Filipowicz 
(bezp.), Wiktoria Różańska 
(bezp.), Antoni Daniel (PZPR).

Po dyskusji Sejm uchwalił 
projekt ustawy o pracowni­
czych urlopach wypoczynko­
wych.

Z kolei, sprawozdanie komi-

Nie milkną strzały 
w Wietnamie Południowym

Korespondent agencji Reutera donosi z Da Naag, że pod­
czas pożaru wielkiego amerykańskiego składu amunicji 
uległo zniszczeniu setki ton materiałów wybuchowych. 
Okolica magazynu amunicji — pisze korespondent — wyglą­
da jak gdyby przeszedł przez nią huragan.

Tysiące chodżców, którzy 
pozbawieni zostali dachu nad 
głową, wraca na miejsca, gdzie 
stały ich zniszczone domostwa 
w poszukiwaniu resztek mie­
nia. Korespondent pisze, iż 
władze amerykańskie poinfor­
mowały go, że podczas wybu­
chów amunicji domy otacza-

Minister Jędrychowski
opuścił Algier

29 bm. minister spraw za­
granicznych PRL, Stefan Ję- 
drychowski, zakończył 4-dnio- 
wą wizytę w Algierii i wraz 
z małżonką i członkami dele­
gacji odleciał o godz. 12.15 do 
Warszawy. Na lotnisku delega 
cję polską żegnał minister 
spraw zagranicznych Algieru 
Abd-el- Aziz Buteflika, wyż­
si funkcjonariusze minister­
stwa spraw zagranicznych, am 
basador PRL Edward Wycho- 
waniec, kolonia polska oraz 
korpus dyplomatyczny.
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sji planu gospodarczego, budże 
tu i finansów o rządowym pro 
jekcie ustawy zmieniającej u- 
stawę o podatku wyrównaw-
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Coraz piękniej wyglądają ulice 
Poznania, dekorowane z okazji 
robotniczego święta - 1-Maja. 
Na licznych transparentach i pla 
katach uwidoczniono hasła 1- 
majowe, a także związane zc 
zbliżającym się jubileuszem Pol­
ski Ludowej i nadchodzącymi 
wyborami do Sejmu i rad naro­
dowych. Na zdjęciu - dekoracja 
u zbiegu ulic Grunwaldzkiej i 

Przybyszewskiego, (c)
Fot. — K. Przychodzki

jące jej skład zawalały się jak 
domki z kart.

W Sajgonie amerykański 
rzecznik wojskowy zakomuni­
kował, że partyzanci połud- 
niowowietnamscy zestrzelili 
następnie trzy helikoptery 
USA i jeden samolot. Tym sa­
mym straty amerykańskie 
wzrosły do 61 tego typu ma­
szyn w ciągu ostatnich 39 dni. 
Dwa helikoptery strącono, gdy 
próbowały przyjść z odsieczą 
amerykańskiemu konwojowi 
wojskowemu, który dostał się 
w zasadzkę 88 km na północ 
od Sajgonu. Trzeci helikop­
ter został zestrzelony na cen­
tralnym płaskowyżu w pro­
wincji Dalat. 48 km na za­
chód od Hue partyzanci strą­
cili także ponaddżwiękowy 
myśliwiec bombardujący typu, 
„Phantom”. Na pokładach tych 
maszyn zginęło 4 pilotów, a 
trzech członków załogi zostało 
rannych.

Rzecznik powiedział także, 
iż konwój, który wpadł w za­
sadzkę. stracił łącznie 18 lu­
dzi — 4 zabitych i 14 rannych.

Obrady 
Komitetu „18“

Przemawiając w dniu dzi­
siejszym na posiedzeniu korni 
tetu rozbrojeniowego 18 
państw przedstawiciel Czecho 
Słowacji, Lachoda, wskazał na 
konieczność jak najszybszego 
zaprzestania podziemnych 
prób z bronią jądrową. Z uzna 
niem powitał on inicjatywę de 
legacji szwedzkiej, która zgło 
siła komitetowi do rozpatrze­
nia roboczy dokument w spra 
wie zaprzestania podwodnych 
eksperymentów z bronią ją­
drową.

Następnie przemawiał dele­
gat Kanady, poruszając m. in. 
sprawę zaprzestania produkcji 
materiałów rozszczepialnych 
dla celów wojskowych. Wypo­
wiedział się on za utworze­
niem pod egidą międzynarodo 
wej agencji energii atomowej 
zasobów materiałów rozszcze- 
nialnych, które byłyby wyko­
rzystane w celach pokojo­
wych.

Następne posiedzenie komi­
tetu „18” odbędzie się w dniu 
6 maja. (PAP)

Za tydzień centralne obchody 
50-iecia Uniwersytetu w Poznaniu

Na kilka dni przed 50-leciem Uniwersytetu w Poznaniu, 
gdy dobiegają końca prace techniczne i porządkowe, wypa­
da jeszcze raz uświadomić sobie głęboki sens tej uroczysto­
ści, przygotowywanej od wielu miesięcy, nawet lat.

Jubileuszowe sesje nauko­
we, obchody centralne w 
dniach 6—11 maja i okoliczno 
ściowe wydawnictwa pomyślą 
ne są jako przypomnienie bo­
gatej historii uczelni, ukaza­
nie jej teraźniejszości i przy­
szłości, jej roli w rozwoju nau 
ki, funkcji dydaktycznych i 
wychowawczych, wreszcie spe 
cyfiki polegającej na szczegół 
nej więzi z ziemiami zachod­
nimi i północnymi. Więź ta, 
zupełnie naturalna, gdy po­
znańska Alma Mater była je­
dyną wyższą uczelnią w tej 
części kraju, nie osłabła w mo 
mencie, gdy dalej na zachód 
powstały nowe, silne ośrodki 
nauki.

Na czele Komitetu Honoro­
wego Jubileuszu stoi przewód 
niczący Rady Państwa Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski. W skład Komitetu wcho­
dzą sekretarze KC PZPR J. 
Tejchma, J. Szydlak i S. Ol­
szowski, minister H. Jabłoń­
ski, I sekretarze KW PZPR o- 
raz przewodniczący PWRN w 
Poznaniu, Koszalinie, Szczeci 
nie i Zielonej Górze, przewód 
niczący RN Poznania, prezesi 
PAN i ZG ZNP, przewodniczą 
cy zarządów głównych organi­
zacji młodzieżowych, rektorzy 
poznańskich wyższych uczelni 
cywilnych i komendanci uczel 
ni wojskowych, naukowcy, 
przedstawiciele kombatantów, 
robotników i chłopów.

Napływają listy gratulacyj­
ne — poczta przynosi pisma 
nadawane nie tylko z wyż­
szych uczelni Europy, ale i z 
Australii Na uroczystości 
przyjadą goście z ZSRR, NRD,

Zwycięstwo „nie" to doniosłe
wydarzenie w życiu Francji

Artykuł w „Hunianife“

Wtorkowa „Humanite” zamieszcza artykuł Etienne Fajo- 
na, który pisze: tym, którzy by kwestionowali rozmiar kię 
ski poniesionej przedwczoraj przez reżim gaullistowski, moż 
na przypomnieć, że nikt spośród najbardziej optymistycz­
nych przeciwników reżimu nie spodziewał się, że „nie” mo­
że wygrać, uzyskawszy aż 53 z górą procent.
Pamiętano, że zarówno w 

niedawnej przeszłości, jak też 
w ubiegłym wieku w plebis­
cycie zawsze wygrywał monar 
cha.

De Gaulle i jego partia wy­
korzystali i nadużyli swych 
możliwości jak nikt przedtem. 
Liczba głosów „nie” nabiera w 
związku z tym jeszcze więk­
szego znaczenia. Referendum 
to wielki krok naorzód ku 
zniesieniu władzy personalnej, 
ku nowej rozwiniętej demo­
kracji prowadzącej do socja­
lizmu.

Wyniki głosowania świadczą, 
że najwyższy procent „nie” 
uzyskano bez żadnego wyjąt­
ku we wszystkich ^onartamen 
tach o składzie robotniczym

NRF, Francji, Belgii. Około 40 
delegacji reprezentować bę- 
-dzie wszystkie uczelnie w kra­
ju.

Uroczystości rozpoczną się 
we wtorek, 6 maja koncertem 
inauguracyjnym Chóru pod 
dyrekcją S. Stuligrosza. 7 ma 
ja, dokładnie w rocznicę pow­
stania Uniwersytetu, ulicami 
miasta od gmachu Collegium 
Minus do Starego Rynku przej 
dzie pochód. Na Rynku wła­
dze uczelni złożą tradycyjne 
podziękowania władzom mia­
sta „za gościnę”. O godzinie 11 
rektor otworzy akademię w
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Nowe posunięcia 
rządu Libanu

Prezydent Libanu Charles 
Helou przygotował projekt pla 
nu współpracy między rządem 
libańskim a ośrodkami dyspo 
zycyjnymi ruchu wyzwoleńcze 
go Palestyny. W celu przedy­
skutowania tego planu prezy­
dent zwołał specjalne posie­
dzenie, w którym uczestniczy­
li m. in. przewodniczący Izby 
Deputowanych, Sabri Kama- 
da raz były premier Raszid 
Karami.

Według dobrze poinformo­
wanych źródeł, prezydent 
zwrócił się z prośbą do przy­
wódców bloków parlamentar­
nych, aby podpisali to poro­
zumienie i uważali je za wią- 
żące dla nowego rządu. (PAP) 

i o znanej tradycji republikań 
skiej. Okręg Sekwany — 
Saint Denis, gdzie partia ko­
munistyczna ma siedmiu spo­
śród dziewięciu deputowa­
nych i 25 spośród 34 radnych 
generalnych, ustanowił krajo­
wy rekord głosów „nie”. W 
tym departamencie żadna 
gmina nie zaakceptowała ple­
biscytu.

Zwycięstwo „nie” to donio­
słe wydarzenie. Jednakże mię 
dzy tym zwycięstwem a tri­
umfem rozwiniętej demokra­
cji, o którą walczymy, pozosta 
je jeszcze wiele do zrobienia.

To co pozostaje do zrobienia 
łatwo określić, choć niełatwo 
urzeczywistnić.

Robotnicy i wszyscy demo­
kraci, których głosy zadecydo 
wały o triumfie „nie”, powin 
ni złączyć wysiłki i zjedno­
czyć szeregi. Gdy tylko partie 
lewicy i wielkie organizacje 
związkowe oraz zawodowe 
uzgodnią wspólny, jasny i od 
ważny program rządowy, wy 
k1 u czając wszelką zmowę z 
prawicą, siły ludowe nie tyl­
ko z entuzjazmem stworzą w 
całym kraju niezbędny sojusz, 
ale również uczynią zeń ry­
chło podstawę do skupienia sił 
narodowych i stworzenia wię 
kszości, która może wysunąć 
i poprzeć rząd sojuszu demo­
kratycznego i doprowadzić do 
"łebskich przeobrażeń w u- 
stroju r-o., tycznym, ekonomicz 
nym i społecznym. (PAP)

Pompidou kandydatem 
na prezydenta

f
Były premier Georges Pom­

pidou ogłosił oficjalnie we 
wtorek o godzinie 9.30" rano, 
przed posiedzeniem biura po­
litycznego gaullistowskiej par 
tii UDR, że będzie kandydo­
wał w wyborach na prezyden 
ta Francji.

Biuro polityczne gaullistow­
skiej partii UDR postanowiło 
jednomyślnie zaproponować 
swej partii kandydaturę Pom­
pidou na stanowisko prezyden 
ta Francji.

-&■
Jak podaje agencja France 

Presse, Gaston Defferre, socja 
lista i mer Marsylii oznajmił 
dzisiaj, że będzie kandydował 
na stanowisko prezydenta Re 
publiki. (PAP)

Nota ZRA do U Thanta
We wtorek po południu a- 

gencja MEN ogłosiła oficjal­
ny tekst noty Zjednoczonej Re 
publiki Arabskiej, przekaza­
nej w poniedziałek sekretarze 
wi generalnemu ONZ, U 
Thantowi. Nota ta stanowi od 
powiedź na list U Thanta w 
sprawie pogorszenia się sytua 
cji na Bliskim Wschodzie.

W swej nocie rząd ZRA 
stwierdza, że jest gotowy do 
współpracy z obserwatorami 
Narodów Zjednoczonych w ce­
lu ograniczenia niebezpieczeń­
stwa na jakie są narażeni pod 
czas wykonywania swej misji. 
Nota wskazuje, że Izrael po­
nosi całkowitą odpowiedzial­
ność za pogorszenie sytuacji w 
rejonie Bliskiego Wschodu o- 
raz za napięcie, jakie tam pa­
nuje, ponieważ w dniu 5 
czerwca 1967 r. dokonał agre­
sji przeciwko krajom arab­
skim — członkom ONZ oraz 
pragnie zaanektować okupo­
wane terytoria. (PAP)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, w środę 

ma być na południowym wscho­
dzie zachmurzenie umiarkowane 
lub niewielkie. Na pozostałym ob­
szarze — duże z lokalnymi prze­
jaśnieniami i możliwością opa­
dów, głównie na północy i północ 
nym zachodzie.

Temperatura od plus 10—12 st. 
na północnym zacuodzie do plus 
25 st. na południowym v?schodzie.

Wiatry sła'.c Igo umiarkowane 
z kierunków zmiennych.



Węzłowe problemy naszego kraju
na forum Sejmu IV kadencji

Przemówienie marszałka Sejmu Czesława Wy cecha

£ (OMÓWIENIE)

Przed chwilą podjęliśmy 
uchwałę o zamknięciu 
ostatniej w bieżącej ka­

dencji sesji sejmowej. Z dniem 
30 maja wygasną pełnomocni­
ctwa Sejmu czwartej kadencji, 
a w dniu 1 czerwca naród pol­
ski wybierze nowych przedsta­
wicieli do najwyższego organu 
władzy państwowej.

Nie przesądzając ostatecznej 
oceny działalności Sejmu IV 
kadencji, która należy przede 
wszystkim do naszych wybor­
ców i do całego społeczeństwa 
polskiego — pragnę stwierdzić, 
że w ostatnim czteroleciu Sejm 
jako najwyższy organ władzy 
państwowej aktywnie i twór­
czo uczestniczył w rozpatrywa 
niu wszystkich węzłowych pro 
blemów naszego życia państwo 
wego, w rozpatrywaniu i po­
dejmowaniu decyzji stanowią­
cych realizację narodowych 
planów gospodarczych, jak 
również kontroli wszelkich w 
tym zakresie poczynań rządu, 
organów administracji pań­
stwowej oraz jednostek gos­
podarki narodowej.

Odbyło się dziewięć sesji 
zwyczajnych i nadzwyczajnych 
Sejmu, które objęły 23 posie­
dzenia i czterdzieści dni obrad. 
Sejm uchwalił sześćdziesiąt u- 
staw. zatwierdził jeden dekret 
i podjął kilkadziesiąt uchwał, 
w tym o narodowych planach 
gospodarczych, w sprawie ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego oraz uchwały doty­
czącej udzielenia rządowi ab­
solutorium. Komisje sejmowe 
odbyły ponad 800 posiedzeń i 
w wyniku rozpatrzenia spraw

Rolnicy odrabiają
opóźnienia

Wyjątkowo sprzyjającą od
kilku dni, prawdziwie wiosen­
ną pogodę rolnicy w całej peł­
ni wykorzystują do nadrobie­
nia opóźnień w siewach zbóż 
jarych. We wszystkich wsiach, 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych trwają intensywne 
prace połowę od wczesnych go 
dżin rannych do późnych noc­
nych, a w wielu przypadkach 
traktorzyści dokonują orek tak 
że nocą przy świetle reflekto­
rów. Dzięki temu wysiłkowi 
blisko trzy tygodniowe opóźnię 
nie w pracach polowych, spo­
wodowane opadami deszczu i 
śniegu są obecnie szybko od­
rabiane.

W niektórych rejonach kra­
ju, zwłaszcza w poludniowo-za 
chodnich, zachodnich, a także 
północno-zachodnich posiadają 
cych lżejsze gleby: rolnicy już 
w zasadzie uporali się z siewa 
mi zbóż jarych. M. in. na Zie­
mi Lubuskiej, gdzie siewy za­
kończono, gospodarstwa chłop­
skie i państwowe wykorzystu­
ją obecnie sprzyjającą aurę, 
aby przyspieszyć sadzenie ziem 
niaków i siew buraków cukro­
wych; prace te są już poważ­
nie zaawansowane.

Utrzymująca się ostatnio sło 
neczna pogoda i ciepłe noce 
przy dostatecznej wilgotności 
gleby wpłynęły korzystnie tak­
że na wegetację roślin upraw­
nych, traw na łąkach i pastwis 
kach oraz na wschody zbóż ja­
rych i wcześniej zasadzonych 
— tam gdzie to było możliwe 
— ziemniaków. (PAP)

uchwaliły ponad 1200 dezyde- ’ 
ratów pod adresem rządu i po ] 
szczególnych ministrów. !

W dniu 11 listopada 1966 ro- ! 
ku Sejm uchwalił pięcioletni 
plan rozwoju gospodarki naro 1 
dowej na lata 1966 — 1970. Po 
nadto Sejm czterokrotnie uch­
walał roczne narodowe plany 
gospodarcze i budżety oraz do­
konywał oceny sprawozdań z 
ich wykonania, udzielając ab­
solutorium rządowi.

W okresie działalności Sej­
mu IV kadencji odbyło się u- 
roczyste posiedzenie Sejmu na 
zakończenie obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Pa­
miętne przemówienie wygłoszo 
ne na tym posiedzeniu przez I _ 
sekretarza KC PZPR, posła 
Władysława Gomułkę zyskało 
pełną i gorącą aprobatę całej 
izby.

W okresie tej kadencji więź 
posłów z wyborcami została 
pogłębiona i rozszerzona. Wo­
jewódzkie zespoły poselskie mo 
gą poszczycić się istotnymi o- 
siągnięciami. Spotkania z wy­
borcami wzrosły do liczby 
42.000 tj. o około 25 proc, w 
porównaniu z poprzednią ka­
dencją.

Jednakże istotę sprawy upa­
trujemy nie w liczbowym wzro 
ście spotkań, ale w ciągłym dia 
logu posła z wyborcami w for­
mie uwag, postulatów, skarg 
czy zażaleń. Spotkania posel­
skie stają się coraz wyraźniej 
ważnym ogniwem naszej socja 
listycznej demokracji. Dopiero 
na tym tle prawdziwej wymo­
wy nabiera liczba niemal 6 
min. obywateli, którzy w ubie­
głej kadencji wzięli udział w 
spotkaniach z posłami. Działał 
ność WZP pogłębiła się jeżeli 
chodzi o formy działania. A- 
nalizowały one stan gospodar­
czy poszczególnych wbje- 
wództw, występowały z inicja­
tywą wobec rad narodowych i 
sejmowych komisji. W siedzi­
bach WZP posłowie wzięli u- 
dział w nj.500 dyżurach, na 
które zgłosiło się niemal 80.000 
obywateli, a ogólna suma 
skarg i wniosków, którymi za­
jęli się posłowie wynosiła po­
nad 120.000.

Okres IV kadencji Sejmu mi 
nął w atmosferze skompliko­
wanej i komplikującej się sy­
tuacji międzynarodowej. Tym 
większego znaczenia nabierała 
na tym tle polityka pokoju, tro 
ski o bezpieczeństwo kraju, 
którą niezmiennie prowadziło 
kierownictwo państwowe Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Mieliśmy pełną prezenta­
cję zasad tej polityki w prze­
mówieniu, które na tej sali wy 
głosił w dniu 11 września 1967 
r. I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka, odpowiada­
jąc na wystąpienie w tej Izbie 
prezydenta Francji gen. de 
Gaulle’a.

Sejm współuczestniczył w 
kształtowaniu polityki zagra­
nicznej państwa i udzielał jej 
pełnej aprobaty. Wielokrotnie 
mieliśmy okazję manifestować 
pełną w tej mierze jedność po­
glądów posłów, nie tylko w to 
ku obrad na tej sali i na sa­
lach komisji sejmowych, ale 
także w toku bezpośrednich 
kontaktów Sejmu, oficjalnych 
jego delegacji, delegacji pol­
skiej grupy międzyparlamen­
tarnej oraz poszczególnych po­
słów — z parlamentami innych 
krajów. W okresie IV kadencji 
wyjechało za granicę 16 dele-

was wszystkich do obywatela 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i do obywatela prezesa 
Rady Ministrów, do członków 
Rady Państwa i rządu oraz do 
kierownictwa Najwyższej Izby 
Kontroli — z wyrazami podzię 
kowania za rzeczową, rzetelną 
współpracę z Sejmem i wszyst 
kimi jego komisjami. Pragnę 
także w imieniu prezydium 
Sejmu pozdrowić was wszyst­
kich, obywatele posłowie, po­
dziękować za trud wniesiony 
w naszą wspólną parlamentar­
ną pracę i życzyć dalszego po­
wodzenia na niwie pracy spo­
łecznej i politycznej oraz w ży 
ciu osobistym!

Przygotowania do 38 MTP

Coraz ciaśniej 
na Targach

Maj jest zawsze dla Targów 
Poznańskich okresem intensyw 
niejszych końcowych przygoto 
wań do ekspozycji. Na MTP 
przebywają już kierownicy eks 
pozycji. Do Poznania zawitali 
przedstawiciele ZSRR, CSRS, 
NRD, USA i Japonii.

W polskich pawilonach eks­
pozycji przemysłu ciężkiego 
trwają prace budowlane, wyko 
nywane przez dwa poznańskie 
przedsiębiorstwa, dokonuje się 
modernizacji niektórych pawi­
lonów: polskiej chemii i prze­
mysłu ceramicznego. W hali 14 
NRD otrzyma dodatkową po­
wierzchnię wystawową na an­
tresoli, którą dostosuje się do 
ekspozycji wyrobów konsump­
cyjnych.

Z aktualnej listy wystawców 
wynika, że będą w 38 MTP u- 
czestniczyć przedstawiciele 41 
krajów, liczba ich pomniejszo­
na bowiem została ostatnio o 
rezygnację Nigerii, która mi­
mo opłacenia powierzchni wy­
cofała się z uwagi na swoje 
trudności w polityce wewnętrz 
nej. Jednakże toczą się rozmo­
wy z innymi wystawcami, któ 
rzy w maju podejmą ostatecz­
ne decyzje co do udziału w 
MTP, zapewne więc liczba flag 
na targowych masztach uleg­
nie zwiększeniu.

Nie zmieni to w niczym fak­
tu, że już obecnie brak Zarzą­
dowi MTP około 20 000 m kw. 
powierzchni dla zaspokojenia 
potrzeb wystawienniczych pol­
skich i zagranicznych, choć o- 
becna powierzchnia sięga już 
130 000 m kw. Ponieważ w 55 
procentach zajmą ją zagranicz 
ni uczestnicy, dla nich właśnie 
ciasnota na Targach jest szcze 
gólnie dotkliwa. Jak jednak 
wiadomo, poprawa nastąpi do­
piero w przyszłej pięciolatce, 
w związku z planowaną na ten 
okres częściową rozbudową te­
renów MTP. (zs)

Sejm PRL
Dokończenie ze str. 1 

czym, przedstawił Izbie pos. 
Stanisław Cieślak (ZSL).

Projekt przewiduje wprowadze­
nie progresywnego podatku wyrów 
nawczego od osób prowadzących 
na dużą skalę warzywnictwo, sa­
downictwo i kwiaciarstwo, zarów­
no gruntowe jak i pod szkłem — 
stwierdził pos. S. Cieślak.

Podatek wyrównawczy będzie po 
bierany tylko od nadwyżki po­
wierzchni upraw ponad 600 arów 
przeliczeniowych. Tak więc płacić 
go będą osoby posiadające sady o 
powierzchni ponad 6 ha, rolnicy 
uprawiający warzywa gruntowe 
na obszarze przeszło 6 ha, lub zaj­
mujący się uprawą kwiatów grun­
towych na ponad 1,5 ha. W upra­
wach pod szkłem podatek ten bę­
dzie pobierany od powierzchni po 
nad 800 m kw uprawy warzyw, lub 
ponad 400 m kw. uprawy kwia­
tów w szklarniach ogrzewanych i 
od powierzchni ponad 2 tys. m kw. 
takich upraw w szklarniach nie- 
ogrzewanych. Uprawy w inspek­
tach ogrzewanych będą opodatko­
wane od powierzchni ponad 2 tys. 
m kw., a w inspektach nieogrze- 
wanych — od ponad 3 tys. m kw. 
Uprawy krzewów jagodowych bę­
dą traktowane na równi z uprawą 
gruntową warzyw.

Sejm uchwalił zaproponowa 
ną nowelizację ustawy o podat 
ku wyrównawczym.

W imieniu komisji spraw W’e 
wnętrznych pos. Franciszek Wa 
chowicz (PZPR) przedstawił 
pod obrady Sejmu poselski pro 
jekt ustawy zmieniający jeden 
z przepisów ordynacji wybor­
czej do Sejmu PRI.

Izba uchwaliła nowelizację 
ustawy o ordynacji wyborczej.

Następnie Sejm zaaprobował 
propozycję Prezesa Rady Mi­
nistrów — powołania Janusza 
Burakiewicza na stanowisko 
ministra handlu zagranicznego 
oraz Jerzego Szopę na stano­
wisko ministra żeglugi.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego Izba uchwaliła 
zamknięcie sesji.

Na zakończenie posiedzenia 
Sejmu przemówienie wygłosił 
marszałek Sejmu — Czesław 
Wycech. (PAP)

Akademie z okazji 1 Maja

Odznaczenia i proporzec
dla pracowników UTM

Wśród wielu odbywających się w Poznaniu akademii 1- 
Majowych jedna miała szczególnie uroczysty charakter. Wsa- 
łi Dyrekcji Poczt i Telegrafów przy ul. Kościuszki zebrali się 
pracownicy Urzędu Telefonów Miejscowych, którzy zdobyli 
pierwsze miejsce we współzawodnictwie między urzędami te­
lekomunikacyjnymi okręgu poznańskiego.
Akademię otworzył przewód 

niczący Rady Zakładowej Woj 
ciech Pędowski, który w ser­
decznych słowach powitał 
przedstawicieli wojewódzkich 
władz partyjnych, Prezydium 
DRN Grunwald, ZO ZZ Pra­
cowników Łączności i innych 
zaproszonych gości. Referat o- 
kolicznościowy wygłosił I se­
kretarz KZ PZPR — Ryszard 
Brzeziński, a następnie dyrek­
tor Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Poznaniu — Zdzisław Kar­
piński pogratulował załodze 
UTM, która tak doskonale wy 
wiązała się ze stojących przed 
nią zadań w 1968 r. Dyr. Z. 
Karpiński omówił również za­
dania stojące przed łącznoś­
ciowcami naszego Okręgu w 
następnych latach.

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości było przekazanie 
przedstawicielom UTM-u dyr. 
H. Storczykowi i przewodniczą 
cemu RZ — W. Pędowskiemu 
proporca przechodniego Dyrek

Ukazały się programy 
wyborcze FJN

Nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego ukazały się: Pro 
gram Wyborczy Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu na lata 
1969 — 1972 oraz Program Wy 
borczy Poznańskiego Komitetu 
FJN na lata 1969 — 1972. Obie 
broszury opracował graficznie 
Ryszard Skupin, (ms)

Tragiczna katastrofa autobusu
w Chabówce koło Rabki

gacji Sejmu, zaś Polsce

tora Okręgu PiT oraz przewód 
niczącego ZO ZZ Pracowników 
Łączności za zajęcie pierwsze­
go miejsca. Poza tym Zygfryd 
Wilczyński i Marian Nowak o- 
trzymali odznaki Przodownika 
Pracy Socjalistycznej, zaś inż. 
Henryk Konopiński i Bernard 
Antowski dyplomy i odznacze­
nia za zasługi położone w roz­
woju racjonalizacji. Również 
kilka brygad i zespołów otrzy­
mało wyróżnienia za zajęcie 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie wewnątrzzakła-
dowym. W : 
dziękował 
czyk.

W części ; 
pili artyści < 

Akademie

imieniu załogi po- 
dyrektor H. Stor-

artystycznej wystą 
Operetki.

; pierwszomajowe
odbyły się również w innych 
zakładach pracy. Załoga poz­
nańskiej „Lechii” spotkała się 
na uroczystości już w ponie­
działek 28 bm. Przodującym 
pracownikom wręczono odzna­
czenia i dyplomy za udział we 
współzawodnictwie pracy. Wy 
różnienie spotkało również pra 
cujące w tym zakładzie Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

Wczoraj w sali przy ul. Ro­
boczej odbyła się akademia Za 
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego, na której referat 
wygłosił I sekretarz KZ Cze­
sław Palacz, zaś część artysty­
czną przygotowały zespoły a- 
matorskie kolejarzy, natomiast 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych, gdzie referat okoli­
cznościowy wygłosił II sekre­
tarz KZ Władysław Wośko- 
wiak, wystąpił zespół Domu 
Kultury „Pomet”.

Warto również odnotować a- 
kademię 1-Majową, która od­
była się w auli Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Szczeci­
nie. Zaszczytne odznaczenie 
„Gryf Pomorski” otrzymał dy-

W poniedziałek w późnych godzinach wieczornych w Cha­
bówce koło Rabki wydarzyła się tragiczna w skutkach kata­
strofa autobusu, którym wracała z Zakopanego wycieczka 
uczniów ze Szkoły Podstawowej nr 34 w Poznaniu przy ulicy 
Jarochowskiego.
W związku z katastrofą o- 

trzymaliśmy z Prezydium RN 
Poznania komunikat o wypad­
ku, w wyniku którego zginęły
następujące osoby:

1. Przemysław Dominik 
kl. 6.

2. Marek Minicki z kl. 6.
3. Ewa Zielińska z kl. 7.

z

4. Sabina Zawitowska z kl. 7.
5. Zofia Zawitowska — mat­

ka Sabiny.
10 osób odniosło ciężkie obra 

żenią, zaś inne lekkie.
Pozostałe dzieci, którym udzie 

liło pomocy Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w No­
wym Targu — przebywają w 
Rabce i Myślenicach.

Chińskie ultimatum wobec Indii?
Znów roszczenia terytorialne

Rzecznik indyjskiego ministerstwa obrony ujawnił — do-

rektor Państwowej 
zycznej im. Karola 
go w Poznaniu — 
wik Kwaśnik. (s)

Szkoły Mu 
Kurpińskie 
prof. Łud-

GS Rydzyna 
najlepsza w kraju
W trosce o lepsze zaopatrzenie 

wsi oraz wyższą kulturę handlu 
wiejskiego, CRS i Zw. Zaw. Prac. 
Handlu i Spółdzielczości ogłosiły 
w ub. roku ogólnopolski konkurs 
o tytuł przodującej GS „Samopo­
moc Chłopska” i PZGS. Do kon­
kursu przystąpiło 2.374 GS-ów 1 
PZGS-ów z całego kraju.

Ostatnio dokonano oceny tego 
współzawodnictwa. Przechodnie 
sztandary i pierwsze miejsca w 
tym współzawodnictwie zdobyły 
załogi GS Rydzyna pow. Leszno 
w woj. poznańskim oraz PZGS 
w Nowym Sączu, którym przy­
znano jednocześnie wysokie na­
grody pieniężne. (PAP)
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przyjęliśmy w tym czasie w su 
mie 22 delegacje.

Wreszcie podnieść należy 
znaczną rolę, jaką w dziedzi­
nie stosunków międzynarodo­
wych Sejmu odegrała polska 
grupa unii międzyparlamentar 
nej.

Na zakończenie marszałek 
Sejmu — Czesław Wycech po­
wiedział:

Pozwólcie, że zanim zamknę 
dzisiejsze ostatnie posiedzenie, 
zwrócę się jeszcze w imieniu

nosi korespondent PAP, red. 
ub. tygodnia wojska chińskie 
nierzy indyjskich na przełęczy 
rzą ogień, jeśli ci nie opuszczą 
w południe.
Chińczycy powtórzyli ulti­

matum w czwartek, ale na 
tym poprzestali. Posterunki 
indyjskie przez swoje głośniki 
oświadczyły, że nie znajdują 
się na terytorium chińskim i <

R. Piekarowicz, że w środę 
ostrzegły przez głośniki żoł- 
Nathula w Sikkimie, że otwo- 
tego rejonu przed czwartkiem
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Zakaz demonstracji/
w Hiszpanii

Władze frankistowskie o-
strzegły, że nie będą tolero­
wać żadnych zakazanych przez 
prawo demonstracji, które ro 
botnicy organizują corocznie 
w dniach 30 kwietnia i 1 Ma­
ja na apel komisji robotni­
czych. działających nielegal­
nie. (PAP)

ZRA kontaktuje się
z EWG

Rząd ZRA prowadzi wstępne 
rozmowy z komitetem wyko­
nawczym europejskiego Współ 
nego Rynku w sprawie podpi­
sania ewentualnego porozumie 
nia handlowego — donosi „Al 
Ahram” powołując się na do­
brze poinformowane źródła w 
Brukseli.

Według tych samych źródeł 
rząd ZRA poruszy w rozmo­
wach sprawę zwiększenia egip 
skich dostaw bawełny, owo­
ców cytrusowych, ryżu i cebu­
li do krajów Wspólnego Ryn­
ku oraz sprawę podpisania po­
rozumienia dotyczącego pomo­
cy technicznej. (PAP)

ostrzegły Chińczyków przed 
podejmowaniem jakiejkol­
wiek nierozważnej akcji.

W Delhi ministerstwo spraw 
zagranicznych wezwało chiń­
skiego charge d’affaires i oznaj 
miło mu, że jeśli żołnierze 
chińscy spełnią swą groźbę, 
wojska indyjskie „nie pozo­
staną bezczynne”. Dyplomata 
chiński odparł, że wojska jego 
kraju mają ścisłe polecenie 
nie otwierania ognia bez pro­
wokacji. Delhi uznało tę od­
powiedź za niezadowalającą. 
Ponieważ informacje z ponie­
działku rano wskazują, że w 
Nathula panuje spokój, incy­
dent może okazać się jeszcze 
jedną zagadką chińską. Po­
przedziła go jednak taka sama 
fala antyindyjskich wypa­
dów propagandowych w radio 
i prasie chińskiej, jaka w roku 
1967 i wcześniej była przy­
grywką do starć bojowych} W 
każdym razie wojska indyjskie 
na pograniczu północno-

Z Poznania na miejsce wy­
padku wyjechali: przewodniczą 
cy Prezydium DRN — Grun­
wald — Wacław Głowiński o- 
raz kurator Okręgu Szkolnego 
dr Jan Stoiński.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych połączyliśmy się z 
Komendą Wojewódzką MO w 
Krakowie oraz Szpitalem Miej 
skim im. J. Korczaka w Rabce.

Według uzyskanych przez 
nas informacji, dzieci jechały 
autobusem marki „Jelcz” nr 
rejestracyjny PN 01-40, kie­
rowanym przez 30-letniego An 
drzeja Wieczorka. Autobus na 
zjeździe z Obidowej przed wia 
duktem kolejowym w Chabów­
ce zboczył nagle z drogi i sto­
czył się z nasypu wysokości o- 
koło 20 metrów. Na miejsce wy 
padku natychmiast pospieszyły 
karetki pogotowia ratunkowe­
go z okolicznych miejscowości. 
Personel szpitali w Rabce i w 
Nowym Targu stawił się na­
tychmiast do pracy, zaś 20 mie 
szkańców Rabki samorzutnie 
oddało krew dla ratowania ży­
cia rannych dzieci.

Jak poinformował nas lekarz 
dyżurny szpitala w Rabce, 
wszystkie dzieci znajdują się 
pod staranną opieką a życiu 
żadnego z nich, także najciężej 
poszkodowanych, nie zagraża 
bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo.

Przyczyny wypadku 
specjalna komisja, (s)

wschodnim znajdują się 
stanie pogotowia. (PAP)

w

Pojęcie wynalazcy, racjona­
lizatora kojarzy się nam prze­
ważnie z przemysłem. Zasługi 
tych ludzi, działających w in­
nych dziedzinach naszej gospo 
darki, są do tej pory raczej nie 
dostrzegane.

Dlatego też z dużą satysfak­
cją pragniemy odnotować nie­
codzienną uroczystość zorgani­
zowaną w Wojewódzkich Za­
kładach Naprawczych Sprzętu 
Medycznego z okazji Święta 
Pracy. Okazano tu bowiem po 
mijane zbyt często uznanie dla 
tych, którzy myślą — nie tylko 
wykonując swój zawód o po­
lepszeniu warunków pracy.

Srebrne Odznaki Racjonali­
zatora Produkcji i liczne na­
grody wręczono kilku pracow­
nikom, którzy starali się uła-' 
twić pracę swych kolegów, kon 
struując niestosowane dotąd u 
nas, a często i kosztowne — 
bo importowane — przyrządy. 
Oni zaprojektowali je i wyko­
nali sami. Byli to: W. Franko­
wski, D. Jasik. R. Kapelczak, 
K. Lewandowski, Z. Łuczak, 
E. Malak, R. Rowecki i Z. Smo 
czyński. (wch)

bada

Kryzys w Irlandii 
trwa nadal

Jak już podawaliśmy, w po-
niedziałe^ ustąpił z zajmowa­
nego staniowjska premier Irian 
dii Północnej Terence O’Neill. 
Podał się on do dymisji, po­
nieważ nie lnógł opanować na 
rastającego w kraju kryzysu.

Od października ub. roku w 
Irlandii powtarzają się rozru­
chy, demonstracje i akcje sa­
botażu. wybuchające na podło­
żu walki o przyznanie 1 rów­
nych praw ludności katolickiej 
dyskryminowanej przez prote­
stantów. (PAP)

50-lecie UAM
Dokończenie ze str. 1

Auli UAM. Po południu nastą 
pi otwarcie wystawy „50 lat 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu” w Pała 
cu Kultury.

8 maja odsłonięta zostanie 
tablica ku czci pierwszego rek 
tora Uniwersytetu Poznańskie 
go prof. dr. H. Święcickiego. 
W tym dniu Uniwersytet na­
da godność honorowych dok­
torów gronu wybitnych nau­
kowców polskich i zagranicz­
nych. Dzień później honorowi 
doktorzy wygłoszą wykłady, 
odbędzie się apel młodzieży i 
złożenie wieńców pod pomni­
kiem na Cytadeli, pod pomni­
kiem Powstańców Wielkopol­
skich, przed tablicą F. Rataj­
czaka i na grobie rektora 
Święcickiego. Po południu zacz 
ną się obrady dwudniowej se­
sji naukowej „Model i per­
spektywy rozwoju socjalistycz 
nych szkół wyższych w Pol­
sce” i spotkania władz UAM 
z przedstawicielami załóg ro­
botniczych. 10 i 11 maja —i 
juwenalia, (wb)



Zasady jednolitego systemu 
urlopów wypoczynkowych 

Przemówienie posłanki Ireny Janiszewskiej

J Dywersja rodem z NltF |

REALIZM I MRZONKI
(OMÓWIENIE)

Poselski projekt ustawy o 
pracowniczych urlopach 
wypoczynkowych przy- 

gotowanj' został zgodnie z wy­
tycznymi uchwały V Zjazdu 
PZPR, uwzględniającej postu­
laty VI Kongresu Związków 
Zawodowych — stwierdziła 
pos. Janiszewska.

Projekt ten jest zasadniczym 
krokiem na drodze do likwi­
dowania anachronicznego już 
dziś zróżnicowania uprawnień 
robotników i pracowników u- 
mysłowych.

Projektowana ustawa posia­
da charakter powszechnie obo 
wiązujący. Po jej wejściu w 
życie wszyscy pracownicy w 
Polsce będą objęci jednolitym 
systemem urlopów wypoczyn­
kowych.

Wprowadzająca jednolite dla 
ogółu pracujących normy urlo­
powe ustawa zwiększa wymiar 
urlopu dla robotników o sta­
żu pracy nie przekraczającym 
10 lat, to jest dla nie mających 
prawa do miesięcznego urlopu.

W myśl projektu wymiar ur 
lopu kształtuje się. jak nastę­
puje: 14 dni roboczych — po 
roku pracy, 17 dni roboczych 
— po trzech latach pracy, 20 
dni roboczych — po sześciu la 
tach pracy, 26 dni roboczych 
— po dziesięciu latach pracy.

Równocześnie wprowadza 
się dalsze rozwiązania prowa­
dzące w konsekwencji do zwię 
kszenia wymiaru urlopów. Są 
nimi: korzystniejszy niż dotąd 
sposób zaliczania stażu pracy 
oraz wliczanie okresu nauki 
do stażu pracy, od którego za­
leży wymiar urlopu. W ten spo 
sób zostaje szybciej nabywa­
ne prawo do najwyższego wy­
miaru urlopu.

W obecnym stanie prawnym 
— prawo do urlopu uzależnia 
się od przepracowania określo­
nego okresu w jednym zakła­
dzie pracy, zaś przejście do in 
nego zakładu pracy nie wpły­
wa ograniczająco na upraw­
nienia urlopowe tylko wów­
czas, gdy pracownik zachowu­
je ciągłość pracy.

Nowa ustawa wychodzi na­
tomiast z założenia, że przy usta 
laniu stażu pracy, od którego 
zależy prawo do urlopu oraz 
jego wymiar, wlicza się wszy­
stkie okresy zatrudnienia, pod 
warunkiem, iż przerwa w pra­
cy nie przekracza trzech mie­
sięcy, a w przypadkach okre­
ślonych w rozporządzeniu wy­
konawczym — o którym mo­
wa w art. 8 projektu — nawet 
dłużej. Również sposób rozwią 
zania stosunku pracy pozosta- 
je bez wpływu na uprawnienia 
wynikające z przepracowane­
go stażu pracy.

Całkowicie nowym rozwią­
zaniem, zawartym w projekto­
wanej ustawie jest wliczenie 

okresu nauki do stażu pracy, 
od którego zależy nabycie u- 
prawnień do wyższego wymia­
ru urlopu wypoczynkowego. I 
tak, do okresu pracy, od któ­
rego zależy wymiar urlopu, wli 
cza się:
1) pracownikowi, który ukoń­

czył zasadniczą lub inną rów 
norzędną szkołę zawodową 
— przewidziany programem 
nauczania czas trwania nau­
ki, nie więcej jednak niż 3 
lata,

2) pracownikowi, który ukoń­
czył średnią szkołę zawodo­
wą — przewidziany progra­
mem nauczania czas trwa­
nia nauki, nie więcej jednak 
niż 5 lat,

3) pracownikowi, który ukoń­
czył szkołę ogólnokształcącą 
— 4 lata,

4) pracownikowi, który ukoń­
czył szkolę pomaturalną — 
6 lat,

5) pracownikowi, który ukoń­
czył szkołę wyższą — 8 lat 
— przy czym wyszczególnio­
ne okresy nie podlegają do­
dawaniu.
Przy określaniu stażu pracy, 

od którego w myśl przepisów 
projektowanej ustawy zależy 
prawo i wymiar urlopu, wlicza 
się okres zatrudnienia i pobie­
rania nauki przed 1 stycznia 
1969 r.

Z kolei I. Janiszewska stwier 
dziła, że dążąc oo wyjaśnienia 
zasadniczych wątpliwości w 
podstawowych kwestiach do­
tyczących zasad udzielania ur­
lopów — przepisy projektowa­
nej ustawy stanowią, że zakład 
pracy ma obowiązek udziela­
nia pracownikowi urlopu w 
tym roku kalendarzowym, w 
którym pracownik nabył do 
niego prawo. Urlop nie wyko­
rzystany z powodu przesunię­
cia jego terminu powinien być 
udzielony pracownikowi naj­
później do końca pierwszego 
kwartału następnego roku ka­
lendarzowego.

Przepisy ustawy stanowią, 
że przesunięcie terminu urlo­
pu może nastąpić na wniosek 
pracownika umotywowany waż 
nymi względami, a przez za­
kład pracy — jedynie z powo­
du szczególnie ważnych po­
trzeb tego zakładu, o ile nie­
obecność pracownika spowo­
dowałaby poważne zakłócenia 
toku pracy. Ustawa obciąża za 
kład pracy, który odwołuje 
pracownika z urlopu wypoczyn 
kowego kosztami poniesionymi 
bezpośrednio przez pracownika 
w związku z tym odwołaniem.

Projektowana ustawa pod­
kreśla, że zakład pracy obo­
wiązany jest udzielić urlopu 
w naturze każdemu pracowni­
kowi, który nabył prawo do ur 
lopu i prawa tego nie utracił. 
Przewidziane są jedynie dwie 
sytuacje, przy których zaistnie

Dla polskiej opinii pu­
blicznej problem niemiec 
ki stanowi ze zrozumia 

łych względów jeden z głów­
nych obiektów zainteresowa­
nia. Nie wyolbrzymiamy 
sztucznie niebezpieczeństwa 
niemieckiego, jak usiłują to 
wmówić opinii światowej po­
litycy w NRF. Interesuje nas 
ten problem, bo pragniemy, by 
wbrew poczynaniom zacho- 
dnioniemieckich kół odweto­
wych zapanował wreszcie w 
Europie trwały pokój. Dlatego 
właśnie z troską i jednocześ­
nie ze zdecydowaniem reagu­
jemy na przejawy demonstru­
jącego coraz butniej swą siłę 
ruchu neohitlerowskiego. U- 
jawniamy prawdziwe, anty­
polskie cele zwolenników „no 
wej” polityki wschodniej, prze 
mawiających tylko innym niż 
skrajna reakcja językiem. I 
wreszcie — z uwagą śledzimy 
wszelkie nowe zjawiska mogą 
ce świadczyć o tym, że w nie 
których środowiskach nadają 
cych ton życiu politycznemu w 
NRF dokonuje się przewarto­
ściowanie pojęć w kierunku re 
alistycznych rozwiązań.

NOWE AKCENTY
Zastanawiamy się — rzecz 

jasna — ile w tych nowych 
zjawiskach jest taktyki kryją 
cej dawne, odwetowe cele, a 
ile rzeczywiście nowych w 
tych środowiskach myśli, wio­
dących do uznania status quo 
w Europie, służących ugrunto 
waniu pokoju.

Błędem byłoby nie dostrze­
gać, że w „wielkiej koalicji” 
zwłaszcza w partii socjalde­
mokratycznej (SPD) znajdują 
się siły, które coraz bardziej 
realistycznie patrzą na spra­
wę granic w Europie. Przeja­
wy działalności tych sił moż­
na było dostrzec w organiza­
cjach SPD w’ Hesji Południo­
wej i Szlezwiku Holsztynie do 
magających się niedawno peł: 
nego uznania NRD i granicy 
na Odrze i Nysie. Uwagę ob­
serwatorów nadzwyczajnego 
zjazdu SPD w Bad Godesberg, 
który odbył się w połowie 
kwietnia br. zwróciły wypo­
wiedzi niektórych uczestni­
ków zjazdu z przewodniczą­
cym partii Brandtem włącz­
nie, którzy w swych wystąpię 
niach szli w kierunku reali­
stycznych rozwiązań dalej niż 
dotychczas. Brandt mówił na 
przykład o tym, że należy pie 
lęgnować kulturalny (niemiec 
ki) dorobek obszarów na 
wschód od granicy na Odrze
i Nysie, bowiem „tylko w ten 
sposób możemy dla ducha od­
zyskać to, co - faktycznie zo­
stało stracone". A więc — mi­
mochodem co prawda, nie u- 
znając ostatecznie obecnej li­
nii granic — przyznaje, zezie 
mie te są dla nich faktycznie 
stracone.

SZTUCZNY PROBLEM?
Jednakże przedwczesne było 

by snucie w związku z tego ro 
dzaju oświadczeniami optymi­
stycznych prognoz. Na zjeź-

niu pracownik otrzymuje ekwi 
waient pieniężny za urlop, a 
mianowicie: rozwiązanie lub 
wygaśnięcie stosunku pracy o- 
raz powołanie pracownika do 
zasadniczej lub okresowej służ 
by wojskowej. Oznacza to istot 
ną zmianę w stosunku do ak­
tualnie obowiązującego stanu 
prawnego, dotychczas bowiem 
pracownik traci prawo do ur­
lopu w każdym przypadku roz 
wiązania z nim umowy o pra­
cę przez zakład bez wypowie­
dzenia — nie tylko z winy pra 
cownika, lecz także z powodu 
długotrwałej choroby bądź us­
prawiedliwionej nieobecności 
w pracy z innej przyczyny, je­
żeli trwa ona dłużej niż mie­
siąc, a więc z przyczyn od 
pracownika niezależnych.

Uchwała V Zjazdu naszej 
partii — powiedziała następnie 
posłanka — przewiduje między 
innymi, że obok powszechnych, 
jednolitych dla wszystkich pra 
cowników norm urlopowych 
zostaną zachowane odrębne 
normy, związane ze szczegól­
nym rodzajem pracy. W myśl 
ustawy dotyczyć to ma nauczy 
cieli, wszystkich pracowników 
naukowo-dydaktycznych za­
trudnionych w wyższych uczel 
niach oraz samodzielnych pra­
cowników naukowo-badaw­
czych i adiunktów (a więc osób 
trwale związanych z pracą 
naukową) zatrudnionych w in­
stytucjach naukowo-badaw­
czych oraz w Polskiej Akade­
mii Nauk. Będą utrzymane w 
mocy wyższe normy urlopowe 
dla górników, marynarzy i ry­
baków morskich. Projektowa­
na ustawa upoważnia również 
Radę Ministrów, w porozumie 
niu z CRZZ, do wprowadzenia 
w drodze rozporządzenia dla 
poszczególnych grup pracowni 
ków — płatnych urlopów do­
datkowych w przypadkach, 
gdy to jest uzasadnione z uwa 
gi na rodzaj wykonywanej pra 
cy albo warunki szczególnie u- 
ciążliwe lub szkodliwe dla 
zdrowia. Projektowana ustawa 
uogólnia także wprowadzoną 
w układach zbiorowych pracy 
praktykę udzielania pracowni­
kom sezonowym urlopu w wy 
miarze jednego dnia za prze­
pracowany miesiąc.

Następnie pos. Irena Jani­
szewska stwierdziła: kierunek 
rozwiązań przyjętych w projek 
cie ustawy o pracowniczych ur 
lopach wypoczynkowych i 
wprowadzenie jej w życie u- 
możliwi opracowanie nowego 
kodeksu pracy, co jest przewi­
dziane w uchwale V Zjazdu na 
szej partii i IX plenum Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych.

Decyzje dotyczące opracowa 
nia kodeksu pracy już zostały 
podjęte, a związki zawodowe 
przyjęły na siebie ogromne, a 
zarazem zaszczytne zadanie o- 
pracowania tego kodeksu.

PAP

dzie tym zwracały uwagę rów 
nież inne, niepoKojące zjawis- 
ska i błędem byłouy pomniej­
szanie ich znaczenia. Skłonio­
no np. przedstawicieli z Hesji 
Południowej i Szlezwiku Hol- 
sztyna do wycofania zgłoszo­
nej przez nich rezolucji doma 
gającej się uznania istnieją­
cych granic w Europie. Zjazd 
opowiedział się jedynie za „za 
pewnieniem aż do ostateczne­
go uregulowania w traktacie po 
kojowym, terytorialnej inte­
gralności i nienaruszalności li 
nii demarkacyjnych w Niem­
czech i granic na Wschodzie 
poprzez wiążące porozumienie 
o rezygnacji z użycia siły i 
groźby użycia siły’’.

W dalszym ciągu uważa się 
tu, że granica na Odrze i Ny­
sie do chwili rozwiązania trak 
tatowego jest tymczasowa, a 
zamiary wobec Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej są 
niedwuznaczne, skoro granicę 
państwową między NRD i 
NRF uważa się tylko za linię 
demarkacyjną.

Jakże niepoważnie w związ 
ku z tym wyglądają twierdze­
nia publicystów zachodnio- 
niemieckich, którzy — jak o- 
statnio Walter Guenzel w 
„Die Welt” — piszą. że w Pol­
sce nie docenia się deklaracji 
działaczy SPD i sztucznie 
wznieca się problem niemiec­
ki. Można by im odpowiedzieć 
słowami artykułu z „Frankfur 
ter Rundschau” (nr 71 z 23 
marca 1968 r.):

„Nasza nowa polityka 
wschodnia musi faktycznie 
wzbudzać w Polsce wątpliwo 
ści i to nie tylko wśród za­
twardziałych komunistów. Je 
śli bowiem słowa maja w ogó 
le mieć jakikolwiek sens, to 
powoływanie się na „trakta­
towe rozwiązania" musi ozna­
czać, iż mimo wszystko mamy 
jeszcze nadzieję, że można bę­
dzie pozbawić Polskę przy­
najmniej części zdobyczy",

CEL DIALOGU
W polityce partii rządzą­

cych Niemiecką Republiką Fe 
deralną pojawiają się nowe ak 
centy. Co więcej dochodzi mię 
dzy nimi do starć w sprawie 
tzw. polityki niemieckiej i oo- 
lityki wschodniej. SPD pod na 
Ciskiem swych mas członkow­
skich, dostrzegając coraz le­
piej, że niemożliwe jest w o- 
becnym układzie sił i stosun­
ków zrewidowanie powojen­
nych granic w Europie — gło­
si tezy, przeciwko którym na­
cjonalistyczne koła CDU gwał 
townie protestują. Tych zacho 
dzących w „wielkiej koalicji” 
procesów nie można nie do­
strzegać, jednakże stale musi- 
my sobie zadawać pytanie, ile 
w tym jest rzeczywistej zmia­

ny koncepcji, a ile nowej tak 
tyki służącej w ostatecznym 
rachunku starym celom. Z 
pewnością przedwczesne było­
by udzielanie w tej chwili zde 
cydowanej odpowiedzi. Dzi­
siaj można stwierdzić tylko, że 
w SPD są siły poszukujące no 
wych koncepcji w kwestii u- 
znania NRD i granicy na 
Odrze i Nysie — ale że obok 
nich działają również ludzie 
zajmujący dwuznaczne stano 
wisko, dla których nowe sfor­
mułowania mają tylko wagę 
narzędzia w przedwyborczych 
rozgrywkach w NRF i którzy 
sformułowań tych używają —• 
jak dawniej innych — jako 
środka dywersji wobec kra­
jów socjalistycznych.

O tym jakie są w rzeczywi­
stości zamiary niektórych dzia 
łączy SPD, świadczyć może ar 
tykuł, który ukazał się W 
kwietniu br. w zbliżonym do so 
cjaldemokratów miesięczniku 
„Frankfurter Hefte”. Autor — 
Juergen Schiliing — pisze 
tam, że obecnie chodzi o to, 
aby NRF się zdecydowała „ja­
ką politykę wyczekiwania pra 
gnie uprawiać aż do czasu, kie 
dy Związek Radziecki wykaże 
gotowość do rokowań". Chodzi 
mu o to, czy ma to być kon­
tynuowanie dotychczasowej po 
lityki ścisłej integracji krajów 
Europy zachodniej, — czy też 
raczej położenie akcentu na 
dialog z krajami socjalistycz­
nymi. Stwierdza przy tym, że 
rozwiązanie problemu niemiec 
kiego, zjednoczenie Niemiec 
(czyli wchłonięcie NRD przez 
NRF i przybliżenie w ten spo­
sób imperialistycznego pań­
stwa niemieckiego do granic 
Polski) powinno być proble­
mem numer jeden. Opowiada 
się on za dialogiem w nadziei, 
żc dzięki niemu i innym czyn 
nikom powstanie sytuacja, 
która umożliwi zlikwidowanie 
NRD.

Oczywiste więc jest, że pew 
ni zachodnioniemieccy zwolen 
nicy dialogu, którzy byliby 
skłonni wygłaszać jeszcze mo 
że piękniejsze niż dotychczas 
słowa o odprężeniu,, którzy 
może nawet za pewien czas 
opowiadaliby się za uznaniem 
NRD i granicy na Odrze i Ny­
sie — w gruncie rzeczy wszy­
stko to traktują jako posu­
nięcia dywersyjne. Chca oni 
stworzyć now’ą atmosferę w 
Europie po to, by w przyszło­
ści, skoro to dziś jest niemoż­
liwe — doprowadzić do zmia­
ny status quo w tym rejonie 
świata.

Tak oto okazuje się, że de­
klarowanie realistycznej poli­
tyki może służyć różnym ce­
lom, w tym również zgoła nie­
realistycznym mrzonkom.

LESŁAW TOKARSKI

Propozycja na przyszłość

Zespoły
(OMÓWIENIE)

Przemawiając w imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR pos. Ignacy Loga-So- 
wiński stwierdził, że projekt ustawy 

oznacza przystąpienie do realizacji pro­
gramu socjalnego, przedstawionego na V 
Zjeździe PZPR; programu zawierającego 
elementy zasadniczych przemian praw­
nych i moralno-obyczajowych, programu, 
którego ideą naczelną jest zrównanie u- 
prawnień ludzi pracy.

Projekt ustawy uzyskał już w czasie 
dyskusji wśród załóg robotniczych oraz 
w ogniwach i .instancjach związkowych 
pełną aprobatę i powszechne uznanie. Za­
warte w nim nowe zasady nabywania 
uprawnień urlopowych uznano za społecz 
nie słuszne i sprawiedliwe. Przekreślają 
one ostatecznie nieuzasadnione różnice w 
tych uprawnieniach, jakie pozostawiło 
ustawodawstwo socjalne Polski burżua- 
zyjnej.

Mówca stwierdził, że dzięki realizacji 
ustawy nasze ustawodawstwo w dziedzi­
nie urlopów wypoczynkowych stanie się 
jednym z najbardziej postępowych na 
świecie.

Nowa ustawa polepszy wydatnie możli­
wości odpoczynku pracowników. W wyni­
ku jej realizacji liczba dni urlopu wypo­
czynkowego wzrośnie o 20 min. Oznaczać 
to będzie duży wysiłek finansowy i orga­
nizacyjny dla gospodarki, a także musi 
pociągnąć za sobą wzrost wydatków na 
urządzenia turystyczno-wypoczynkowe.

Rozpatrywana ustawa stanie się punk­
tem wyjścia dla stworzenia w ciągu naj­
bliższych dwóch lat nowoczesnego prawa 
pracy, odpowiadającego aktualnym po­
trzebom społecznym i uwzględniającego

Punkt wyjścia do stworzenia 
nowoczesnego prawa pracy 

Przemówienie posła Ignacego Logi-Sowińskiego

młodych radnych

perspektywy rozwoju społecznego i eko­
nomicznego naszego kraju.

Jednym z głównych założeń nowego ko­
deksu pracy będzie jednolite unormowa­
nie podstawowych praw i obowiązków 
pracowników, z uwzględnieniem niezbęd­
nych odrębności związanych z warunka­
mi i charakterem pracy.

Przystępując do nowych rozwiązań 
prawnych trzeba nie tylko określić w ja­
kim zakresie nastąpi rozszerzenie upraw­
nień klasy robotniczej, ale również, jakie 
to przyniesie konsekwencje w zakresie 
obciążeń gospodarki.

Prawo pracy obejmie wszystkich pra­
cowników i wobec wszystkich wprowadzi 
nowe, jednolite zasady. W szczególności 
wprowadzone zostaną jednolite świadcze­
nia na wypadek choroby. Mówca wyra­
ził opinię, że wysokość zasiłków choro­
bowych — podobnie jak przy urlopach — 
powinna być uzależniona od stażu pracy.

Kształtując instytucję prawa pracy w 
sposób społecznie sprawiedliwy i postę­
powy — kodeks pracy uwzględni realne 
możliwości gospodarcze naszego kraju 
oraz potrzeby ludzi pracy. Uprawnienia 
pracownicze — podkreślił mówca — mu­
szą być formułowane w sposób dojrzały 
i odpowiedzialny.

I. Loga-Sowiński przypomniał następ­

nie osiągnięcia pierwszego ćwierćwiecza 
Polski Ludowej w dziedzinie rozszerzenia 
uprawnień ludzi pracy. Również Sejm 
obecnej kadencji uchwalił wiele ustaw 
o dużym znaczeniu socjalnym dla klasy 
robotniczej i wszystkich ludzi pracy.

Nowy system prawa pracy przejmie z 
obecnego ustawodawstwa wszystko to, co 
zdało egzamin życiowy. Będzie to naj­
właściwsza droga do doskonalenia tego 
ustawodawstwa.

Z kolei mówca zwrócił uwagę na za­
warte w projektowanej ustawie rozwią­
zania, które gwarantują faktyczne stoso­
wanie nowych przepisów, a także — na 
rozszerzenie uprawnień i funkcji kontrol­
nych instancji związkowych, zwłaszcza 
rad zakładowych, nad przestrzeganiem 
stosowania ncwych przepisów przez ad­
ministrację zakładów pracy.

Motywując stanowisko klubu poselskie­
go PZPR, który będzie głosować za pro­
jektem ustawy — poseł podkreślił, że roz­
szerza ona uprawnienia ludzi pracy do od 
poczynku; doskonali nasze ustawodawst­
wo pracy; stanowi podstawę do dalszych 
poczynań w zakresie pełnej niwelacji róż­
nic w uprawnieniach robotników i pra­
cowników umysłowych. Przedłożony pro­
jekt ustawy jest zatem poważnym osiąg­
nięciem ludzi pracy w naszym kraju.

Każdy z nich zaczyna z za­
pałem, z przekonaniem, 
że dano mu kredyt zau­

fania, powierzono ważną mi­
sję. Dlaczego pod koniec ka­
dencji niektórzy z nich są roz­
czarowani, dlaczego jeden po­
wie z goryczą: „Nikt ode mnie 
nigdy niczego nie chciał”?

Młody radny z natury rze­
czy powinien reprezentować 
interesy młodzieży. Interesy 
te nie różnią się tak dalece od 
spraw ludzi starszych, aby czy 
nić z nich zasadniczy i jedyny 
motyw działania. Młodszy czy 
starszy-radny pozostaje rad­
nym i występuje w ogólnie 
pojętym interesie społecznym. 
Tyle, że młodszy lepiej pa­
mięta, czego potrzebuje mło­
dzież i przypomina o tym w 
odpowiednim momencie star­
szym kolegom z rady. Nie po­
siada on ani takiego obycia 
jak ci starsi, ani takiego do­
świadczenia. Jest nieco speszo­
ny, czuje, że powinien się prze 
de wszystkim uczyć. Spodzie­
wa się, że ktoś mu pomoże, 
ktoś naprowadzi na najlepszą 
drogę. I oto zdarza się, że nikt 
od niego niczego nie chce. Od 
notowuje się jedynie jego u- 
dział w posiedzeniach.

Oczywiście na radnych wy­
biera się ludzi, którzy zasłu­

żyli na to swoim wcześniej­
szym działaniem, swoją posta­
wą. Można liczyć na ich samo­
dzielność, wiedzę, rozumienie 
zagadnień społecznych. Ale i 
tak tylko nieliczni radzą sobie 
sami. Większość nawet głosu 
nie zabiera, jeśli się do tego 
nie zachęca. W mijającej ka­
dencji tylko co dziesiąty młody 
radny ZMS-owiec występował 
z trybuny na sesjach.

Pozostawiając młodych rad­
nych własnemu losowi czyni 
się krzywdę im samym i wy­
rządza się szkodę społeczną. 
Marnuje się szanse społeczne­
go wychowania wartościo­
wych jednostek. I w końcu 
stratę ponoszą także młodzi 
wyborcy, którzy liczą na ak­
tywność swojego przedstawi­
ciela w radzie.

Z MS tworzy zespoły mło­
dych radnych. Te zespoły w 
założeniu powinny przynaj­
mniej częściowo wypełniać lu­
ki, ale cóż — sprawnie pracu­
je zespół przy Zarządzie Wo­
jewódzkim, przy kilku Zarzą­
dach Powiatowych i Dzielni­
cowych, a w wielu powiatach
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zespołu takiego w ogóle nie 
ma. Jeśli członkowie ZMS w 
danym powiecie reprezento­
wani są w radach przez dwie 
osoby, to trudno zawiązywać 
zespół. Ale przecież są jeszcze 
radni — członkowie ZMW i 
młodzi radni nie należący do 
żadnej organizacji. Dlatego 
całkowicie słuszny jest wnio­
sek aby tworzyć zespoły mło­
dych radnych nie przy jednej 
organizacji, a przy komitetach 
współpracy — zespoły wspól­
ne dla wszystkich młodych.

Młody radny zasługuje na 
pewne szczególne względy. 
Jak się rzekło — przychodzi 
on do rady bez doświadczenia. 
Będzie pracował z tym więk­
szym zapałem, im bliższe mu 
będą sprawy, które mu rada 
powierzy. A więc wypada u- 
ważnie wysłuchać jego postu­
latu pracy w takiej a nie in­
nej komisji. Odważniej wystą 
pi na sesji, jeśli przyjdzie mu 
wypowiadać się o tym, co do­
brze zna, bo łatwiej przełamie 
obawę kompromitacji. Po do­
świadczeniach jednej kaden­
cji, jeśli zostanie powtórnie 
wybrany, na pewno potrafi 
dostosować się do pracy i w 
innych komisjach.

I wreszcie — organizacje 
młodzieżowe wspólnie z komi­
tetami FJN muszą pamiętać 
o większej ilości środowisko­
wych spotkań młodego radne­
go z jego rówieśnikami, bo i 
tu często działają hamulce — 
sam młody radny nie -wie, kie­
dy powinien się spotkać, a 
czasem i nie wie, o czym po- 
winien mówić. W młodego 
radnego trzeba inwestować — 
nie pieniądze, lecz wiedzę. 
Trzeba dać mu szansę dojrze­
wania i wyraźnie czegoś od 
niego chcieć.

BURT.Legion Svobody
Kartka polsko-czechosłowackiego braterstwa broni

Burzliwej wiosny 1939 ro 
ku stary Dom Turystycz 
ny w Krakowie był 

miejscem, do którego ze wszys 
tkich krańców okupowanej 
przez wojska hitlerowskie Cze 
chosłowacji podążali uchodźcy 
z myślą szybkiego podjęcia 
walki zbrojnej z wrogiem. 
Tam właśnie 30 lat temu, 30 
kwietnia, utworzono pierwsze 
czechosłowackie zgrupowanie 
wojskowe za granicą.

Do powstania tego zgrupo­
wania, którego pierwszym do 
wódcą został nadporucznik 
Jirzi Kral, walnie przyczy­
nili się pracownicy konsulatu 
czechosłowackiego z dr. Hen 
ziem na czele. Nieocenionej po 
mocy udzieliły miejscowa ko 
lonia czechosłowacka oraz na 
sze społeczeństwo.

Trzeba też wspomnieć o po 
mocy niesionej uchodźcom 
wzdłuż całej granicy polsko- 
czechosłowackiej. W rejonach 
punktów granicznych doraź­
nie organizowano komitety o- 
bywatelskie, zwłaszcza wśród 
kolejarzy, zajmujące się roz­
dzielaniem ciepłej strawy, u- 
dzielaniem pomocy lekarskiej 
i opieki sanitarnej chorym, u- 
łatwianiem dalszych przejaz­
dów, zaopatrywaniem w arty­
sty pierwszej potrzeby.

Wszystkie drogi ze Sło- 
<Jlncji, Czech i Moraw prowa­
dziły do Krakowa — central­
nego ośrodka więzi organiza­
cyjnej Czechów i Słowaków, 
świadomie szukających możli 
wości uczestnictwa w walce o 
wolność ujarzmionej Republi­
ki. Z Krakowa zgrupowanie 
przeniesiono do obozu wojsko 
wego w Broncwicach Małych, 
gdzie dokonano ogromnego

Budownictwo po II Plenum KC PZPR

Darowizny nie
TELEWIZJA

będzie Czwartkowy renesans?

W jaki sposób zahamować 
nadmierny pęd do inwes 
towania, sprawić aby in­

westycje nie przekraczały mo­
żliwości gospodarczych pań­
stwa oraz przynosiły więcej 
niż dotychczas korzyści? Ra­
dziło nad tym niedawne II Ple 
num KC PZPR.

25-letnia praktyka dowio­
dła, że same apele o umiar w 
wysuwaniu inwestycyjnych po 
stulatów nie wystarczają. Po­
stulujący nie ponosili bowiem 
żadnego ryzyka, nie sięgali do 
własnych kieszeni lecz do kie­
sy państwowej. Nikt też nie 
żądał od nich skrupulatnego 
rozliczania się z pobranych 
funduszów na inwestycje, ani 
też nie sprawdzał rygorystycz­
nie, czy przynoszą one spodzie 
wane zyski. Stąd nagminne 
przekraczanie kosztorysów, roz 
ciąganie budów w czasie, po­
wolne osiąganie docelowych 
mocjr produkcyjnych w no­
wych obiektach i inne niedo­
bre zjawiska, o których nieraz 
pisaliśmy. W celu przeciw­
działania tym zjawiskom trze­
ba było sięgnąć do środków 
bardziej radykalnych i Ple­
num takie środki zaleciło.

Przede wszystkim ma się zer 
wać z zasadą „darmowego” 
przydzielania pieniędzy na in­
westycje gospodarcze. Bez­
zwrotne dotacje zastąpione zo­
staną oprocentowanym kredy­
tem bankowym, który trze­
ba będzie spłacać w określo­
nych terminach po zakończe­
niu budowy, z zysku. I to jest 
najbardziej doniosła sprawa.

Wszystkie uspołecznione in­
westycje podzielone zostaną na 
3 grupy: branżowe, przedsię­
biorstw i jednostek budżeto­
wych. Każda grupa będzie fi­
nansowana nieco inaczej. Po 
staremu finansowane będzie 
tylko spółdzielcze budownic­
two mieszkaniowe.

Do inwestycji branżowych 
zaliczone będą dzisiejsze budo­
wy tzw. centralne typu elek­
trowni w Pątnowie czy odlew­
ni żeliwa w Śremie, dzisiejsze 
inwestycje zjednoczeń oraz 
niektóre większe przedsięwzię 
cia przedsiębiorstw (np. 100- 
milionowej wartości rekon­

wysiłku, by stworzyć jednost­
kę zdolną do przyszłych dzia­
łań bojowych. Akcją kierował 
rzeczywisty dowódca zgrupo­
wania — podpułkownik Lud- 
vik Svoboda — obecny prezy 
dent Czechosłowacji.

Pierwsi żołnierze jednostki, 
przysięgę wojskową złożyli w 
maju, a w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem delegacja czecho 
słowacka złożyła wieniec pod 
pomnikiem Grunwaldzkim. 
Od początku toczyła się w o- 
bozie walka o oblicze ideowe 
tworzącego się wojska czecho 
słowackiego, o kształt politycz 
ny Republiki po wyzwoleniu.

Z inicjatywy podpułkowni­
ka Svobody latem jednostka 
została przetransportowana z 
Krakowskiego do obozów szko 
leniowych w Leśnej i Barano­
wiczach. W trzecim dniu woj­
ny, dekretem prej^denta RP 
ogłoszono powstanie Legionu 
Czechów i Słowaków w Pol­
sce. Dekret głosił:

„Art. 1. W obliczu napaści śmier 
telnęgo wroga wszystkich narodów 
słowiańskich na Rzeczpospolitą 
Polską i w zrozumieniu wielkiej 
tragedii narodu czeskiego i sło­
wackiego, ujarzmionych przez o- 
kupację, ażeby dać tym narodom 
możność wyzwolenia się własnym 
czynem zbrojnym, tworzy się na 
terytorium Rzeczypospolitej Pol­
skiej legiony czeski i słowacki. 
Art. 2. Legiony wejdą w skład armii 
polskiej i podlegać będą naczelne 
mu dowództwu, co w niczym nie 
ma umniejszyć ich odrębności na 
rodowej”.

Legion czechosłowacki miał 
walczyć w ramach grupy ope­
racyjnej generała Franciszka 
Kleeberga.

Pod starym sztandarem na­
rodowym „Prawda zwycięży” 
żołnierze Legionów Czechów i 
Słowaków w Polsce przeszli 
chrzest bojowy jako obrona 
nrzeciwlotnicza Tarnopola. W 
tej pierwszej walce pododdzia 
łem broni ciężkiej dowodził 

strukcja fabryki obrabiarek 
„Cegielskiego”). Ta grupa in­
westycji będzie finansowana 
wyłącznie zwrotnym kredy­
tem bankowym.

Do inwestycji przedsię­
biorstw zaliczane będą wszy­
stkie pozostałe mniejsze bu­
dowy i modernizacje w gospo­
darce uspołecznionej. Koszt 
tych przedsięwzięć inwestycyj 
nych będą pokrywały przedsię 
biorstwa ze środków własnych. 
Jednakże w miarę potrzeby mo 
gą one także korzystać ze 
zwrotnego i oprocentowanego 
kredytu bankowego.

Do inwestycji jednostek bu­
dżetowych zaliczane będą bu­
dowy, rozbudowy i moderniza­
cje takich obiektów jak szpi­
tale, szkoły, teatry, niektóre 
urządzenia komunalne itp. 
Koszty tych inwestycji pokry­
wane będą nadal z budżetu 
państwa i budżetów rad naro­
dowych. Jednakże i w tej dzie­
dzinie przewiduje się pewne 
obostrzenia. Mianowicie: kon­
trole nad tymi inwestycjami 
przejhrie bank, kredytujący je 
w podobny sposób co inwesty­
cje branżowe. W przypadku 
złego przygotowania inwesty­
cji do realizacji, a co za tym 
idzie przekroczenia czasu bu­
dowy lub jej kosztów, stosowa 
ne będą kary umowne, umniej 
szające przyznany radzie naro­
dowej na dany rok fundusz in 
westycyjny.

Wróćmy jednak do najwięk­
szej grupy inwestycji branżo­
wych, która w przyszłym 5-le- 
ciu, obejmie prawdopodobnie 
ponad połowę wszystkich in­
westycji w Wielkopolsce.

Z zaleceń II Plenum KC 
PZPR wynika, że podstawę fi­
nansowania przedsięwzięć za­
liczanych do tej grupy stano­
wić będą umowy kredytowe, 
zawierane między bankiem 
i zjednoczeniem. Na podstawie 
tych umów, bank będzie sta­
wiał do dyspozycji inwestora 
od razu całą kwotę na jaką 
opiewa kosztorys, płatną w ra 
tach rocznych, zgodnych z cy­
klem budowy. Jeśli budowa 
weźmie szybsze tempo, co jest 
bardzo pożądane, bank to wy 
przędzenie pokryje. Jest to

novum bardzo ważne jako, że 
w dzisiejszej praktyce nieraz 
zdarza się, iż wykonawca, po 
„przerobieniu” rocznego limitu 
w ciągu np. G miesięcy scho­
dzi z budowy, pozostawiając 
na niej tylko stróża.

Korzystający z kredytu bę­
dzie płacił bankowi przez ca­
ły okres budowy 3 procent od­
setek rocznie. Kwoty niewyko­
rzystanego do końca kredytu 
nie przepadną lecz będą po­
większać raty przyszłoroczne. 
Bank będzie jednak dociekał 
przyczyn niewykorzystywania 
kredytów oraz informował o 
spostrzeżonych niedomaga- 
niach budowy, właściwe wła­
dze nadrzędne inwestora. W 
przypadku przekroczenia ko­
sztorysu, bank bezwzględnie 
podwyższy stopę odsetek od 
sum ponadnormatywnych, oraz 
umniejszy o nie w danym ro­
ku fundusz inwestycyjny zjed­
noczenia na nowe uruchomie­
nia.

Podobne sankcje mają być 
stosowane wtedy, jeśli inwes­
tor przekroczy normatywny 
cykl budowy. Przy wydłużeniu 
normy czasu budowy o 5 pro­
cent, cały kredyt automatycz­
nie zdrożeje o pół procent a w 
przypadku dalszego wydłuża­
nia czasu budowy — będzie 
drożał do 6 procent.

Te rygorystyczne przepisy 
będą miały na celu niedopusz­
czenie do skrzywień w podzia- | 
le dochodu narodowego między I 
inwestycjami i spożyciem oraz i 
zachęcać do przedterminowego | 
oddania obiektów do użytku. | 
Temu ostatniemu celowi ma < 
także służyć zalecenie, by w 
przypadkach wcześniejszego 
oddawania obiektów do użyt­
ku, uzyskaną w tym czasie pro 
dukcję traktować jako ponad- ! 
planową, z wszystkimi z tego 
tytułu płynącymi korzyściami 
płacowymi, premiowymi itp. 
dla kierownictwa i załogi.

Umowy kredytowe zawierać 
będą także warunki spłaty po­
życzonych inwestorowi pienię­
dzy. Państwo ustali jakie bu­
dowy korzystać będą z prawa 
do częściowych umorzeń i ulg. 
Jest to zalecenie słuszne jako, 
że w warunkach gdy ceny na 
towary i usługi dyktuje pań­
stwo, każda produkcja ma in­
ny stopień rentowności i przy 
spłacie kredytu trzeba to 
uwzględniać. Nie będą nato­
miast honorowane żadne u- 
sprawiedliwienia typu: „pro­
dukujemy drożej bo jakoś nam 
nie wychodzi taniej!”

Nowy system finansowania 
inwestycji ma wejść w życie 
już od 1970 roku. Praktycznie 
biorąc będzie więc obejmował 
wszystkie inwestycje przyszłej 
5-latki. Warto aby to wzięły 
pod uwagę te wszystkie załogi 
oraz ich dyrekcje i samorządy 
robotnicze, które przygotowu­
jąc plany na przyszłość, bez 
głębszego zastanowienia wsta­
wiają doń zamierzenia inwesty 
cyjne. Bo jeśli przedsięwzięcia 
te nie okażą sie tak obiecujące 
jak je się dzisiaj przedstawia 
i zamiast zysku przyniosą stra 
ty. to zaciągnięty kredyt przyj 
dzie chyba spłacać z funduszu 
premiowego i zakładowego.

PIOTR CHOJNACKI

Otokar Jarosz, późniejszy bo­
hater narodowy Czechosłowa­
cji i Związku Radzieckiego.

Niemieckie wojska zajmo­
wały coraz to nowe miejsco­
wości. Kampania wrześniowa 
dobiegała końca. By zachować 
czechosłowacką jednostkę do 
dalszej nieuniknionej walki ze 
śmiertelnym wrogiem, podpuł 
kownik Svoboda postanowił 
przeprowadzić Legion z Polski 
do ZSRR. Tam zaczął się no­
wy rozdział historii walk cze­
chosłowackich żołnierzy: od 
Buzułuku — przez ziemie poi 
skie — do Pragi.

Po latach generał armii, 
pierwszy dowódca nowego woj 
ska czechosłowackiego i jego 
obecny najwyższy zwierz­
chnik, prezydent Ludvik Svo- 
boda, wspomina owe dni 
wspólnie przebytej z Polaka­
mi drogi:

— „Zanim komendant krakow­
skiego garnizonu zakwaterował 
nas w obozie wojskowym w Bro- 
nowicach Małych i zapewnił nam 
wyżywienia według norm armii 
polskiej, mieliśmy do pokonania 
niemało trudności: politycznych, 
natury organizacyjnej, zaopatrze­
niowej, dokumentacyjnej i przede 
wszystkim w zakresie wyszkolenia 
wojskowego. W sierpniu 1939 r. by 
ło nas w Bronowicach Małych o- 
koło trzech tysięcy żołnierzy. 
Przedstawiciele rządu emigracyj 
nego — tzw. zagranicznego ruchu 
wyzwoleńczego z Paryża — ścią­
gnęli wielu żołnierzy i uchodź­
ców na Zachód, sprawiając, że 
wielu z nich nie z własnej woli 
trafiło do francuskiej Legii Cu­
dzoziemskiej. A w zasadzie znacz 
na cześć z tych dwóch tysięcy żoł 
nierzy, którzy musieli odpłynąć 
do Francji, pragnęła pozostać w 
Polsce i pozostać z Polakami do 
końca. Przeczuwaliśmy, że decy­
dująca walka polityczna i wojsko 
wa o przyszłość i wolność na­
szych narodów rozegra się na 
Wschodzie”.

ZDZISŁAW 
CIESIOŁKIEWICZ

Po dłuższej przerwie zobaczyliśmy znów kolejne wydanie „Tur­
nieju miast”, w którym zmierzyły się Sieradz i Łowicz, jedne 
z najbardziej w Polsce (i nie tylko) znanych — miast. Osta­

tecznie można wybaczyć usterki techniczne związane z zakłóce­
niami obrazu i dźwięku, można też przymknąć oko na drobne po­
tknięcia sprawozdawców prowadzących poszczególne konkuren­
cje, kamerzystów nie zawsze kierujących kamery na to, co właśnie 
trzeba na ekranie pokazać. Co prawda zdaję sobie sprawę, że 
są tacy, którzy nie bez racji nie dopuszczają żadnej taryfy ulgo­
wej ani wobec szwankującej techniki, ani wobec podenerwowa­
nych sprawozdawców/, ani też w stosunku do kamerzystów o spóź 
nionym refleksie. A1e to są ostatecznie drobiazgi, marginalia, 
które nie mogły zasadniczo wpłynąć na poziom niedzielnego 
„Turnieju”. Toczył się w dobrym tempie, poszczególne konkuren­
cje były widowiskowe i interesujące, a niektóre nawet dowcipne.

Zawodnicy walczyli ambitnie i robili wszystko, by wypaść jak 
najlepiej. Na tle innych konkurencji niezbyt dobrze spisali się... 
kierownicy wydziałów organizacyjno-prawnych obu prezydiów 
powiatowych rad narodowych, którzy bardzo słabo odpowiadali 
na stosunkowo proste pytania związane ze znajomością Kodeksu 
Postępowania Administracyjnego. Niezbyt dobre świadectwo po­
stawili sobie jako przedstawicielom organów administracyjnych 
i chyba długo będą musieli się starać o odzyskanie w powiecie 
nadwerężonego autorytetu. Niechaj z tego przypadku wyciągną 
wnioski wszyscy zainteresowani. 1 jeszcze jedna uwaga dotyczą­
ca minionego „Turnieju miast". Wydoje mi się, że dobieranie 
jury na zasadzie: połowa rodem z jednego miasta, połowa z dru­
giego może stwarzać sytuacje trudne i niezręczne. Proponował­
bym do komisji powoływać tylko po jednym reprezentancie rywa­
lizujących stron, który by jednocześnie był kimś w rodzaju rzecz­
nika. Większość jurorów powinna być jednak niezaangażowana 
ani po jednej, ani po drugiej stronie, co dawałoby gwarancję 
bezstronności i obiektywizmu orzeczeń.

Teatr TV wystawił w poniedziałek dramat Romana Brandstaet­
tera „Znaki wolności" w reżyserii Marka Okopińskiego i sceno­
grafii Wojciecha Siecińskiego. Sztuka jest próbą nowego spojrze­
nia literackiego i historycznego na mit o Józefie Sułkowskim, 
pierwszym adiutancie generała Bonapartego w okresie kampanii 
włoskiej (1796-97). Autor daje nam portret psychologiczny Bona­
partego w momencie gdy wojna sprawiedliwa przekształca się w 
niesprawiedliwą, gdy Napoleon z żołnierza rewolucji staje Się 
powoli lecz systematycznie wodzem żądnym władzy nieograniczo­
nej, dyktatury. Natomiast Sulkowski Brandstaettera jest bardziej 
jakobiński, bardziej radykalny bardziej bezkompromisowy ale i 
bardziej uwikłany w konflikty z Napoleonem i jego otoczeniem 
niż Sułkowski Żeromskiego. Sulkowski ze „Znaków wolności" widzi 
niebezpieczeństwo grożące sprawie rewolucji i sprawie Polski, 
i jasno zdaje sobie sprawę z brudów afery politycznej w Wene­
cji. Mimo swej wielkiej wiedzy i zdolności wojskowych nie może 
zrobić nic, by zmienić ten stan rzeczy.

Sztuka zawiera duży ładunek polityczny, jednoznaczny w swej 
gorzkiej wymowie. Tę jej wymowę podkreślili reżyser i aktorzy. 
Spośród dwu głównych bohaterów bardziej podobał mi się Piotr 
Fronczewski (Sulkowski). Stworzył on postać jasną, prostą i kon­
sekwentną. Natomiast Zdzisław Wardejn (Bonaparte) był jak na 
Napoleona zbyt mało zdecydowany, chwilami nawet miękki, za 
bardzo filozofujący, a za mało rozkazujący. Poza tym zagrał swo­
ją rolę prawie tak, jak się gra w żywym teatrze, co znajdowało 
swój wyraz m. in. w manierycznym zwracaniu się do kamery wów­
czas, gdy należało zwracać się do partnera. Bardzo dobrze wy­
wiązali się ze swych ról Edmund Fetting, Andrzej Szczepkowski 
i Roman Wilhelmi. Ślady teatru żywego nosiła też reżyseria, 
zwłaszcza w początkowych scenach. W sumie jednak sztuka była 
wystawiona ciekawie i dobrze.

Dobrze też wypadło widowisko Z. Safjana „Dwa wyroki" w re­
żyserii J. Slotwińskiego, wystawione przez Teatr Sensacji. Przy- 
pomnijmy tylko, że rzecz obracała się wokół politycznej afery, a 
ściślej - prowokacji, której ofiarą pad' Nałęcz — oficer polskiego 
wywiadu działający w Niemczech w okresie kiedy Hitler doszedł 
do władzy. Oskarżony najpierw przez Niemców o szpiegostwo i 
skazany na dożywocie, w drodze wymiany wydany zostaje wła­
dzom sanacyjnej Polski i też sądzony na podstawie prowokacyj­
nego oskarżenia oraz ... skazany. Sztuka dość trafnie ukazuje sto­
sunki panujące wówczas w Berlinie i w Warszawie i sięga za ku­
lisy życia politycznego.

Wreszcie zobaczyliśmy w Teatrze Sensacji coś, co było godne 
obejrzenia. Także ze względu na pomysłową reżyserię, i dobrą 
grę aktorów z I. Śmiałowskim, M. Mileckim, Z, Kęstowiczem, W. 
Koczeską oraz I. Cembrzyńską na czele.

Może jednak czwartkowy Teatr przeżywa renesans?

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Konkurs Rozgłośni Poznańskiej PR

Wielkopolska: wczoraj - dziś - jutro
Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu ogłosiła 

konkurs związany tematycznie z osiągnięciami 
i wydarzeniami w okresie mijającej kadencji 

rad narodowych oraz z dalszym rozwojem Wiel­
kopolski. Na uczestników konkursu czeka kilka­
dziesiąt cennych nagród ufundowanych przez Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pozna­
niu i Rozgłośnię. Wśród nagród jest 20 dwutygod­
niowych skierowań na wczasy FWP.

Oto pytania konkursowe:
Hasło: WIELKOPOLSKA

1. W ostatnim czteroleciu na terenie województwa 
poznańskiego powstało ponad sto zakładów pro­
dukcyjnych. Oto pięć z nich. Podać gdzie się 
mieszczą?
1) Huta Aluminium...........................
2) Elektrownia (jeszcze w budowie)..........................
3) Fabryka Materiałów i Wyrobów Ściernych 

„Korund” .....
4) Odlewnia Żeliwa
5) Fabryka Płyt Pilśniowych...................\ ' •

2. Państwowe Gospodarstwa Rolne w Wielkopplsće 
osiągnęły już wysokość produkcji przewidziana 
na rok 1970. Wymienić przynajmniej dwa naj­
lepsze PGR-y. .

3. Elektryfikacja kolei
— na jednej trasie jeżdżą już pociągi elektryczne 
— zakończenie elektryfikacji drugiej trasy prze­

widuje nowy program wyborczy.
Podać ńazwy tych tras.

Hasło: POZNAS 1
1. W mijającym czteroleciu nastąpiła znaczna ak­

tywizacja zawodowa kobiet. Ile Poznanianek

pracuje obecnie w całej gospodarce miasta, w 
różnych zakładach pracy? — 100, 200, czy 300 ty­
sięcy.

2. W Poznaniu rozpoczęto budowę nowej arterii ko 
munikacyjnej, która połączy Jeżyce i Grunwald 
— przez Dębiec ze Starołęką i prawobrzeżnym 
Poznaniem. Podać nazwę tej trasy.

3. Znacznej modernizacji uległy ostatnio Między­
narodowe Targi poznańskie. Nowy program wy­
borczy zakłada dalszą ich rozbudowę. W czerw­
cu br. odbędą się kolejne targi poznańskie. Któ­
re to będą z kolei?

Hasło: WYDABZEN1A

1. Podczas pamiętnych obchodów 1000-lecia — Poz­
naniowi i Wielkopolsce nadano najwyższe od­
znaczenie państwowe. Podać jego pełną nazwę.

2. Znani z patriotycznych tradycji mieszkańcy 
Wielkopolski — w minionym czteroleciu wysta­
wili w Poznaniu dwa pomniki. Komu?

3. Wielkopolska jest ośrodkiem życia kulturalnego 
i muzycznego — znanym nie tylko w kraju, ale 
i za granicą. W Poznaniu odbywają się Między­
narodowe Konkursy Skrzypcowe imienia wiel­
kiego polskiego skrzypka i kompozytora. Podać 
jego imię i nazwisko.

Zadaniem uczestników będzie odpowiedzieć przy­
najmniej na 6 pytań. Odpowiedzi należy nadsyłać 
do 15 maja — pod adresem: Polskie Radio — Poz­
nań, ul. Strusia 10, z dopiskiem na kopercie „Wiel­
kopolska wczoraj — dziś — jutro”.
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404ec;e istnienia

KS Surma - klub z tradycjami
Klub Sportowy Surma na pewno nie należy do potentatów w spor 

cie poznańskim, ale i on ma w swoich szeregach mistrzów Polski, 
reprezentantów kraju. W swojej 40-letniej historii wychował rów­
nież olimpijczyków.

Początki istnienia Surmy datują 
się od roku 1929 kiedy to przy ów­
czesnym Zarządzie Miejskim po­
wstało „Koło sportowe urzędni­
ków i robotników magistrackich 
stołecznego miasta Poznania”. Od 
nazwy tej powstał skrót Surma, 
który używany jest do dzisiaj. Jed 
nym z organizatorów KS Surma 
był Zygmunt Kosmowski, który od 
początku istnienia organizacji spra 
wował funkcję członka zarządu. 
Pierwsze lata istnienia KS Surmy 
to raczej rekreacja i wypoczynek. 
Klub organizował wycieczki, fe­
styny itp. dla najniższych funkcjo 
nariuszy magistratu miejskiego.

Około 1935 roku zawiązują się 
pierwsze sekcje wyczynowe. Pow- 
stają sekcje la, gier sportowych, 
tenisowa a nawet narciarska. War 
to tu dodać, że wśród niewielkiej 
grupy instruktorów był m. in. sier 
żant Feliks Sztam i znany tycz- 
karz lat powojennych Edward A- 
damczyk. W latach przed II woj­
ną św’iatową KS Surma liczyła już 
ponad 1 500 członków a jej boisko 
znajdowało się w tym miejscu, 
gdzie dzisiaj trenuje sekcja lekko­
atletyczna Warty. Najazd hitlerow 
ców na Polskę przerwał oficjalną 
działalność klubu, ale poszczegól-

czyk drugi w punktacji krajowej 
za 1968 rok, Tadeusz Malicki dwu­
krotny mistrz Polski juniorów, Do 
rota Nowak mistrzyni Polski mło- 
dziczek. Organizatorem tej sekcji 
i jej dotychczasowym kierowni­
kiem jest Czesław Ochocki, który 
ze swoim najbliższym współpraco­
wnikiem Ryszardem Stachowskim 
stworzyli właściwie z niczego naj­
silniejszą sekcję łuczniczą w kra­
ju. Doceniają to władze sportowe 
i już w najbliższym czasie powsta­
nie w Poznaniu ośrodek przygoto­
wań olimpijskich na Monachium. 
Może nie tak dobrze, ale również 
ofiarnie pracują działacze i zawód 
nicy sekcji kajakarskiej (II liga 
państwowa), sekcji strzeleckiej (II 
liga państwowa) oraz sekcji gim­
nastycznej (II liga państwowa). Pił 
karze występują w klasie B. Ce­
chą charakteryzującą wszystkie 
sekcje KS Surmy jest wielka licz­
ba młodzieży, co daje gwarancję 
prawidłowego rozwoju tego klubu. 
Jeżeli tylko działaczom Surmy uda 
się zrealizować wszystkie plany in 
westycyjne, klub ten na pewno na 
leżeć będzie do czołowych w Poz­
naniu a nawet w kraju.

MACIEJ STABROWSKI

Piłkarska reprezentacja Polski 
rozegra w dniu dzisiejszym mecz 
z Turcją w Ankarze. Dotychczas 
rozegraliśmy z Turcją 8 spotkań. 
Pięć pojedynków zakończyło się 
naszym zwycięstwem, dwa przy­
niosły rezultaty remisowe, a je­
den wygrali Turcy.

Z okazji pierwszego w historii 
NRD salonu samochodowego, któ­
rego otwarcie nastąpi 2 maja br. 
w Halle, odbędzie się międzyna­
rodowy rajd samochodów-wetera- 
nów p. „Rallye Hallensina — Mo­
bile 69”. Organizatorzy otrzymali 
zgłoszenia około 200 samochodów 
z kilku państw. Z Polski wyjedzie 
pięć „weteranów” .

„LINGWISTA” 
organizuje 

WCZASY
Przetargi

JĘZYKOWE
W ZAKRESIE JĘZYKÓW:

0 ANGIELSKIEGO
O NIEMIECKIEGO

ni członkowie nie rezygnowali z 
czynnego uprawiania sportu i u- 
kradkiem trenowali na Łęgach Dę 
bińskich.

Już w marcu 1945 roku czynione 
są pierwsze próby reaktywowania 
klubu. Jedna z pierwszych powsta- 
je sekcja kajakarska, której człon­
kowie wzięli się z miejsca ostro do 
roboty i w pierwszych latach po­
wojennych osiągnęli znakomite wy 
niki. Kajakarze KS Surmy sześcio 
krotnie zdobywali tytuły drużyno­
wego mistrza Polski. Startowali 
tam m. in. Antoni Bazaniak, obec­
ny prezes Polskiego Związku Ka­
jakowego, Adam Okupniak oraz 
olimpijczycy z Londynu Alfons Je 
żewski i Marian Matłoka. Dobrze 
również pracowała sekcja teniso­
wa oraz sekcja łucznicza. Nadcho­
dzą lata kiedy sport Polski prze­
żywa różne fazy reorganizacji. Nie 
ominęło to również Surmy. Nale­
ży ona najpierw do federacji Spar 
ta. potem przyjmuje ją Ogniwo i 
znów Sparta. W 1965 roku nastę­
puje połączenie z KS Tramwaja­
rzem i zakładem opiekuńczym KS 
Surmy zostaje Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Poz­
naniu.

Obecnie Surma ma 5 sekcji spor 
towych: łuczniczą, kajakową, strze 
lecką, gimnastyczną i piłki nożnej. 
Do potentatów należą łucznicy — 
aktualny drużynowy mistrz Polski 
w tej dyscyplinie sportowej. Dru­
gi zespół łuczników spisuje się rów 
nie dobrze o czym najlepiej świad 
czy fakt, że zajmują oni pierwsze 
miejsce w II lidze. Pięciu zawod­
ników KS Surmy znajduje się w 
kadrze narodowej. Niewątpliwie 
czołową zawodniczką jest Grażyna 
Kotlarz, mistrzyni Europy junio­
rek i szósta wśród seniorek stare­
go kontynentu, Wojciech Szymań-

Klasyfikacyjne
walki szermiercze

Okręgowe zawody klasyfikacyj­
ne klasy II odbędą się 3 i 4 maja 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego 
34. W zawodach mogą uczestni­
czyć zawodnicy posiadający II i 
III klasę.

Początek zawodów pierwszego 
dnia o godz. 15.30, drugiego dnia 
o 9.

*
Związek Szermierczy nadał 39 

zawodnikom i zawodniczkom, re­
prezentujących kluby. Wartę, 
AZS. Zagłębie Konin, Sremski KS 
i KKS Kępno — drugie kółka olim 
pijskie. (x)

W stolicy Urguwaju zakończył 
się międzynarodowy turniej siat­
kówki mężczyzn o Puchar 5 Kon­
tynentów. Zwyciężyła NRD. Dal­
sze miejsca zajęły. CSRS. ZSRR. 
Brazylia, Japonia, USA, Urugwaj 
i Kńba.

Znany kolarz-turysta Marian 
Wiszniewski (Społem Łódź), który 
w roku ubiegłym odbył samotny 
rajd kolarski długości 3500 km 
wzdłuż granic PRL dla uczczenia 
25-lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego, przygotowuje się do no­
wego rajdu do 7 stolic europej­
skich. Start z Warszawy nastąpi 
22 lipca br.

Reprezentanci Federacji Kole­
jarz wezmą udział w trzech du­
żych imprezach. W dniach 16—19 
maja br. w zapasach w stylu kla­
sycznym w Bułgarii, w turnieju 
piłki wodnej (20—27 maja) w Mo­
skwie i w zawodach gimnastycz­
nych (30. V. — 2. IV.) we Francji.

W Gorzowie Wlkp. odbyły się 
ogólnopolskie łucznicze zawody 
kontrolne z udziałem całej czo­
łówki krajowej. W. Szymańczyk 
(Surma Poznań) zajął trzecie miej 
sce; w seniorkach K. Wojciechów 
ska (Surma) szóste; wśród młod­
szych juniorek drugie miejsce wfy 
walczyła D. Nowak (Surma).

Derby rugbistów
Dzisiaj rozegrane zostanie na sta 

dionie Posnanii przy ul. Naramo- 
wickiej spotkanie dwóch miejsco 
wych rywali Posnanii i Polonii o 
mistrzostwo I ligi rugby.

Pojedynki pomiędzy tymi zespo 
łami są zawsze ciekawe. Początek 
meczu o godz. 17. (x)

Międzynarodowe spotkania 
naszych hokeistów

Tegoroczny plan rozgrywek mię 
dzynarodowych, przewidziany 
przez Polski Związek Hokeja na 
Trawie, zapowiada się bardzo cie­
kawie.

Pierwszym występem naszej, od

'dalekopis e itr
SZACHOWE 

MISTRZOSTWA ŚWIATA

Piąta partia szachowego me­
czu o mistrzostwo świata pomię­
dzy radzieckimi arcymistrzami Pe 
trosjanem i Spasskim zakończyła 
się zwycięstwem Spasskiego. Po 
pięciu partiach prowadzenie ob­
jął Borys Spasski 3:2.

młodzonej reprezentacji będzie w 
dniu 18 maja mecz z NRD w Po 
znaniu. Z Niemcami rozegraliśmy 
16 spotkań, z których wygraliśmy 
8, dwa zakończyły się remisami. 
19 maja odbędzie się drugi mecz 
pod firmą Berlin — Poznań. W 
maju spodziewany jest przyjazd 
czołowej drużyny hinduskiej — 
Indian Airlines z New Delhi. Go 
ście mają ogółem rozegrać u nas 
5 spotkań. W dniach od 1 do 3 
sierpnia odbędzie się turniej dru­
żyn młodzieżowych z udziałem re 
prezentacji Polski, CSRS, NRD i 
Węgier; w dniach 22—29 sierpnia 
nasza drużyna wyjedzie na kilka 
spotkań do Moskwy. W terminie 
dalszym spodziewany jest przy­
jazd laskarzy z Pakistanu.

Wszystkie te spotkania mają sta 
nowić przygotowanie naszych za­
wodników do mistrzostw Europy 
i wyłonić kadrę olimpijską. (x)

Praca

Pomoc domową dochodzą 
cą umiejącą gotować na 
dobrych warunkach przyj 
mę. Wawrzyniaka 28-3u 
m. 16. 4H94p

Potrzebna pomoc sklepo­
wa i domowa, uczeń-ni- 
ca. Piekarnia Ciastkarnia, 
Poznań, Garbary 65. 

46197g
Ogrodnictwo, poszukuje 
kobiety do prac sezono­
wych. Dymitr Kocew Po 
znań. ul. Starołecka 165 
(dojazd autobusem nr 52 
i 58). 47859g

Kobiety, przyjmę do pra 
cy w ogrodnictwie. Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Sowice 32. 47886g
Przyjmę do pracy cze­
ladnika, dobra znajomość 
oprawy książek i złoce­
nia. Introligatornia, Po­
znańska 44. 47778g

Pomoc domowa samo­
dzielna, potrzebna. Zgło­
szenia: tel. 559-22, od go­
dziny 16. 47831g

Pracownika na stałe do 
gospodarstwa rolnego za 
trudnię zaraz w pow. no- 
wotomyskim. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47339g.

Dnia 25 kwietnia 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczną, mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy tatuś, w wieku 34 lat, śp.

STANISŁAW BŁACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja 

br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

<17074 g

Dnia 26 kwietnia 1969 roku zmarła

GABRIELA SŁABOSZEWSKA
technik apteczny,

b. długoletni pracownik Apteki nr 11 
w Poznaniu.

Zmarła była sumiennym współpracownikiem 
i serdeczną koleżanką.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 kwiet­
nia 1969 r. o godz. 11.05 na cmentarzu na Ja­
nikowie.

ZARZĄD APTEK
Woj. Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
Knifi’

P O « N A R 
Grunwaldzka H

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca na godzi­
ny do dwojga starszych 
osób (Jeżyce). Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47216g.

NauKa

Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów ośmio­
klasistów, jedenastoklasi- 
stów. Szamarzewskiego 21 
m. 7. 46299g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

47237g

Kupno
Przyczepkę marki Steib, 
Royal, Standart lub po­
dobną boczną do moto­
cykla, kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47653g.

Kupię magnetofon „To- 
nette”. Rybaki 30 m. 11. 

47220g

Sprzedaż

Wózki dziecięce oraz „le- 
żaczki” poleca Wytwór­
nia — Głogowska 135.

43983g

Dnia 26 kwietnia 1969 r. zmarł po długich 
1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 74, śp.

WIKTOR ADAM TRUMPUS
były długoletni kierownik Szkoły w Ławicy, 
odznaczony Krzyżem Niepodległości oraz Zło­

tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej (nowy), 

o czym zawiadamia
RODZINA

/7«ong

Dnia 26 kwietnia 1969 r. zmarł nasz były czło­
nek, pracownik — rencista

WIKTOR KUiMA
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. IV. br. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Rodzinie Zmarłego 
składamy

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA — RADA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 

w Poznaniu.
K3155

o FRANCUSKIEGO
— W MIESIĄCACH LETNICH

nad morzem (Sopot), na Mazurach 
i w Ciechocinku — dla dorosłych oraz 
w Kiekrzu k. Poznania, dla dzieci 
(10—14 lat) w zakresie języka angiel­
skiego.

Informacji udziela listownie i telefonicz­
nie oraz zgłoszenia przyjmuje:
REFERAT WCZASÓW „LINGWISTA” 

Warszawa, ulica Marszałkowska 83 
telefon numer 21-49-57 i 29-25-88 
— codziennie w godzinach od 8—15.

K2751

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego 

w Poznaniu
zawiadamia o zmianie telefonów 

w Bazie Magazynowej
przy ul. Michała 100 w Poznaniu.
Obecny numer centrali telefo­
nicznej (zbiorowy) 700-31 — łączy 
wszystkie magazyny i komórki org.

Ponadto połączenia bezpośrednie posiadają:
— Kierownik Bazy

i Kierownik Transportu — 798-37
— Sekcja Sprzedaży Gazów Tech­

nicznych i służba transportowa — 709-15
K2318

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 43593g
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki, kompletne o- 
parkanienia, garaże bla­
szane, balustrady — wy­
konuje warsztat, Grun­
waldzka. 24. 46112g
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, leżakowe — poleca 
wytwórnia Chojnacki. Po 
znań. Zbąszyńska 12.

45327g

Wózki aziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej 18a.
____________ ______ 47784S

Motocykl BMW z przy- 
czepką, sprzedam. Dzier­
żyńskiego 187 m. 10.
______________________ 47183g
Sprzedam przyczepkę alu 
miniową do motocykli 
od 250 ccm, w idealnym 
stanie. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 226p._________________ 
Sprzedam motocykl BSH 
500 ccm, rok produkcji 
1958, po kapitalnym re­
moncie. Ul. Sadowa Ha.

46244g

'Sprzedam zbiór etykiet 
(zapałczanych. Tel. 67-16-15 
(wieczorem. 47071g

Motocykl SHL 175 w do­
brym stanie sprzedam. 
Szynkaruk, Buk, Plac 
Reszki 6. 46758g

Sprzedam MZ-250/1 Pu­
szczykowo, ul. 22 Lipca 7 

47091g

Spółdzielnia Mleczarska w Ryczywole, pow. Obor­
niki Wlkp. — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż ciągnika marki Zetor, typ 25-K 
nr silnika 30174, nr podwozia 46889 — cena wywo­
ławcza 18.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja 1969 roktl 
o godz. 9 na terenie Spółdzielni Mleczarskiej w Ry­
czywole.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w Ban­
ku Spółdzielczym w Ryczywole na konto Spółdziel­
ni Mleczarskiej, wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. •

Ciągnik oglądać można codziennie w godz. 7—15.
K3060

Technikum Leśne w Goraju, poczta i powiat Czarn­
ków — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:
— robót malarskich w pawilonie szkolnym i inter­

nacie — łączny koszt będzie wynosił około 100 
tys. zł. Termin wykonania 1—30 lipca 1969 r. _

— wymiany pokrycia dachowego na „Zamku” (in­
ternacie). •

Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja Tech­
nikum Leśnego w godz. od 8—15, gdzie znajduje się 
do wglądu dokumentacja projektowo-kosztorysowa.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w terminie 
10 dni po ukazaniu się ogłoszenia.

Dyrekcja Technikum zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. W 29 23

Pracownicy poszukiwani
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Szpro­
tawie — zatrudni zaraz następujących pracowników: 
— 1 INŻ. ARCHITEKTA na stanowisko Kier. Wydz.

BUiA
— 1 INŻ. ARCHITEKTA na stanowisko kier. Zes­

połu Urbanistycznego
— 1 INŻ. ARCHITEKTA na pracownika w Zespole 

Urbanistycznym
— 4 INŻ. BUDOWNICTWA OGÓLNEGO na inne 

stanowiska w budownictwie.
Warunki pracy i płac do omówienia drogą kores­

pondencyjną.
Mieszkanie zapewnione z budownictwa rad naro­

dowych. W3003
— OBOROWEGO i TRAKTORZYSTĘ —
zatrudni zaraz Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Wyszakowie, pow. Środa Wlkp. W3046
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac polo-

wych — zatrudnią w podległych Zakładach — 
Państw. Gospodarstwa Rolne w Szczańcu, Przed­
siębiorstwo Wielozakładowe — poczta Szczaniec, 
tel. 83, pow. Świebodzin.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. W3047

Sprzedam „Junaka” Poz­
nań, ul. Kościelna 46 m 
6. 47155g
Sprzedani szafę kombino 
waną. Poznań, Strzałowa 
6 stolarnia. 47163g
Sprzedani Jawę 175. Poz­
nań, Golęcińska 11 m 13. 
_____________________ 47171g 
Sprzedam ciągnik z pod­
nośnikiem Zetor 25. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47194g.

Sprzedam Jawę 175. Ry­
cerska 26 m. 16. 47208g

Sprzedam skuter „Peu­
geot” Stary Rynek 49 m 
3.47085g i 
Sprzedam skuter „Wiat- ! 
ka” w dobrym stanie. Of. ' 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47144g
Wózki dziecięce piękne 
garnitury kawowe ooleca 
Lesiński, Poznań, Żydów 
ska 33.47119g
Sprzedam motor „Pano­
nię”. Smoliński, Długo­
sza 15 m 2 godz. 16—18.

47121g

SHL 175 cm’ na chodzie, 
cena 4.000 zł — sprzedam. 
Tel. 668-28. 47350g
Sprzedam tokarenkę sto­
łową. Górczyn, Skalna 17. 

47224g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy „Weltmeister” 16- 
registrowy, prawie nowy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47228g.
Sprzedani bufet, łóżko 
żelazne, sypialnię jasną, 

। biurko, stół, krzesła. Tel.
636-85. 47231g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny, Gajowa 
12 m. 5.47239g
Skuter inwalidzki marki 
„Piccolo” sprzedam. Drży 
mały 11 m. 1. 47241g
Łóżeczko dziecięce meta­
lowe (niklowane) z siatką 
tanio sprzedam. Drzyma- 
ly 11 m. 1,47242g
Piec elektryczny jugosło 
wiańskl, czteropalniko- 
wy. z piekarnikiem. Tel. 
747-38. 47256g

Sprzedam motocykl WSK 
i WFM z kaskami. Poz­
nań, Dobra 13a po godz. 
17. 47143g

Samochody

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie zaraz następujących pracowników: 
— 2 PIEKARZY, 3 KELNERKI, 1 CUKIERNIKA.

Warunki płacy i pracy do omówienia w biurze Za­
rządu Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Kórniku, pl. Niepodległości 32 — wejście z ulicy 
Pocztowej. W3052
MHD Art. Spoż. Poznań - Północ poszukuje zaraz 
— AJENTÓW skupu opakowań szklanych z własnym 

zapleczem na terenie dzielnic Jeżyce i Stare 
Miasto.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Opakowań ul. Wodna 
7 w godzinach od 7—15. K2753
INŻYNIERA CHEMII z praktyką na stanowisko kie­
rownika Oddziału produkcyjnego, mgr. EKONOMII 
z praktyką na stanowisko KIEROWNIKA DZIAŁU 
ZAOPATRZENIA zatrudnią zaraz Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w Luboniu. Do­
jazd do pracy autobusem zakładowym. Zgłoszenia 
należy kierować do Działu Zatrudnienia i Szkolenia 

' Zawodowego. K2884

OPERATORÓW na żurawie samojezdne ZS-4 i.J?-J2 
zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu Ziemniacza­
nego „LUBOŃ” w Luboniu. Warunki pracy i płac 
dó uzgodnienia. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego. K2882

Sprzedam Zastavę z paź­
dziernika 1966 r. Informa 
cje: tel. 541-81. 47876g

Dnia 26 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 67, nasz drogi brat, 
szwagier i stryj, śp.

STEFAN ANDERSOHN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Trzemesz­
nie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Trzemeszno. 47368g

Dnia 28 kwietnia 1969 r. zmarła nagle sekre­
tarka naszej Szkoły

PELAGIA JAZICOWA
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę 

i wzorową pracownicę, którą żegnamy z żalem 
— łącząc

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
DLA RODZINY

KIEROWNICTWO, GRONO NAUCZYCIELSKIE
ADMINISTRACJA, KOMITET RODZICIELSKI 

oraz MŁODZIEŻ
Szkoły Podstawowej nr 46 w Poznaniu

Pogrzeb o -u w środę, dnia 30 bm
o godz. 10 na cment- — w Miłostowie na 
Głównej. 4791‘>g
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Auto - Obsługa, Kraszew­
skiego 30 — zabezpiecza 
podwozia antykorozyjnie 
udzielając 2-letniej gwa­
rancji — polecamy prze­
glądy i naprawy.

46234g

Części samochodowe do 
różnych typów dorabia i 
regeneruje Warsztat Me­
chaniki Pojazdowej — Po 
znań Kościelna 58. 46?.14g

Sprzedam samochód cię­
żarowy 1,5 tony „Re­
nault”, stan dobry. Nie- 
trzebka, Wschowa - Przy­
czyna. Górna 3. 225p

Kupię nowego Wartbur­
ga, Skodę 1000 MB, Syre­
nę 104. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzki 19 dla 
47578g.

Syrenę 103 — sprzedam. 
Tel. 639-84.47332g
Sprzedam Warszawę 201, 
stan idealny. Poznań, ul. 
Szczepanowskiego 4, na­
rożnik ul. Wawrzyńca, od 
godz. 15. 47927g

Duży pokój z kuchnią. II 
ptr., ul. Łąkowa, zamienię 
na 2 i pół pokoju z kuch 
nią, najchętniej okolica 
Łazarza lub Jeżyc, w sta 
rym budownictwie. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal- 
d’Vn 10 Hla 47674P.

Sprzedam działkę 700 m* 
Poznań — Naramowice. 
Wiadomość: Poznań, Głu 
szyna 164. 47783g
Luboń k. Poznania. Dom 
z ogrodem, blisko dwor­
ca, z powodu starości — 
sprzedam. Dla właścicie­
la — mieszkanie zapew­
nione. Komunikacja miej 
ska. Oferty „Prasa” Giun 
waldzka 19 dla 47057g.__  
Sprzedam 3,5 morgi sa­
du, oparkanione, domek, 
siła, woda (Poznań — Po 
krzywno). Cegielski, Smi 
giel, Leszczyńska 10. 
 230p 
Parcele budowlane 1.300 
do 1.500 mi sprzedam. Jur 
gowiak. Swarzędz Wielka 
Rybacka 12. 47074g

Pies pekińczyk czarny, 
zginał 27. IV. — Łazarz 
— Grunwald. Zwrot wy­
nagrodzę. Knlewskieso 1 
m. 5. 47811g

Nauczycielka — przyjmie 
do leśniczówki — dzieci. 
Miejscowość letniskowa. 
Opieka pedagogiczna 1 le 
karska. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
47464 g.

X Z żalem i smutkiem zawiadamiamy, że po 
krótkich, ciężkich cierpieniach, dnia 29 kwiet­

nia 1969 r. zmarł, opatrzony Sakramentami sw., 
drogi brat, stryjek, przeżywszy lat 79, śp.

JAN REMLEIN
więzień obozu w Żabikowie

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja 
1969 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążeni
KUJAWSCY

Poznań, ul. Jarochowskiego 52 m. 1. 47$66g

S. tp. MIECZYSŁAW PSUJA
nasz drogi, mąż, ojciec i teść, zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., dnia 28 kwietnia 1969 
roku, przeżywszy lat 92.

Msza św. za spokój Jego duszy, odbędzie się 
dnia 2 maja br. o godz. 8 w kościele ks. ks. 
Zmartwychwstańców przy ul. Dąbrówki, po­
grzeb tego samego dnia o godz. 14.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA I ZIĘĆ

47893g
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KWIECIEŃ Katarzyny
SO ---------

Środo słońce: 4.24—19.17

29 Ui wielkopolskiej spółdzielczości
produkcyjnej

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Bliski nieznajomy”; 
OPERA — do 15. V. nieczynna; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Urodziłem się w ma 

łej wiosce...” (przedstawienie za­
mknięte).

Oni byli pierwsi

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: 

contra Scotland Yard” 
„Dwa tygodnie we 
LESZNO: „Panowie

Fantomas

Przykład jednej gromady

We wspólnym działaniu rodzą się inicjatywy

sami”; 
Stanek 
KI: „

wrześniu”: 
z komplek'

NOWY TOMYŚL: „Przy-
autobusowy”;

,Darling”;
,Nocne sam na 
,Na pomoc”;

Śrem 
sam”;

OBORNI-
Słonko: 

ŚRODA:

„Cierpkie 
„Echo”; 
karz”.

wino”;
SZAMOTUŁY
WĄGROWIEC

WRZEŚNIA: „Dzienni-

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21

„■Waszyngton — Historyczne Mu­
zeum Woskowe”.
*1U2tA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne do 4 V.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów 
ry Rynek 45) — 

Przyrodnicze 
19) — g. 11—18.

Muzycznych (Sta- 
g. 11—17.
(Świerczewskiego

Narodowy (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17-

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
Przemysława) nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum
Muzeum 

10—15.
Muzeum

w Rogalinie — g. 10—16.
Gołuchowie

w Kórniku — g. 9—15.

ł/VYSIAWY
BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 

Wystawa malarstwa K, Rojewskie 
go i wystawa plakatów’ ..Osiągnię
cia i cele społeczne PRL’ g-
10—18.

Muzeum Archeologiczne — „Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa gra­
fiki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Pierw 
szy krok w fotografii” — g. 10—19.

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku Józe­
fa Drążkiewicza —. g. 10—18 (do 
II V).

Klub ZNP (ul. Wolności 5) — 
Wystawa Marii Wertzówny „Wy­
dzieranka” — (do 20 V).

Pałac Kultury — Wystawa ksią 
żek i publikacji Wydawnictwa Har 
cerskiego — g. 12—20 (do 14 V).

RADIO
ŚRODA PROGRAM I: Fala

1322 m i UKF 65,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.20 Mel. rozrywk.; 9 Dla 
ki. I—H: „Z piosenką jest nam 
wesoło”; 9.20 Wiązanka mel. roz­
rywkowych — gra ork. R. Man­
na; 9.30 Popularna muzyka hisz­
pańska; 10.05 „Awissa” — fragm. 
2 pow. pt. „Boldyn”; 10.25 Włos­
kie melodie; 11 Dla kl. VIII: 
„Piękna porcelana” — słuch.; 11.25 
Koncert rozrywkowy; 11.45 Publi­
cystyka międzynarodowa; 12.25 Kon 
cert z polonezem — ludowe mel. 
kieleckie; 13 Dla kl. I—II: „Kolo­
rowe listy”; 13.20 „Swojskie me­
lodie” — gra Zespół Akordeonis­
tów T. Wesołowskiego; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż 
literacki; 14.20 Konc. muk radź.

wieku; 15.05 Godzina dla 
,Po- 
Ma-

dziewcząt i chłopców; 16.10 
południe z młodością”; 18.05 
gazyn Muzyki Młodzieżowej; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Rek­
lamowy konc. życzeń; 19.30 Konc. 
Chopinowski z nagrań R. Casade- 
sus; 20.25 „Synowie swoim ojcom ’ 
— w programie ba!1adv żołnier­
skie młodych; 21 „Powiatu dzień
rolniczy”; 21.20 „Rozmowy o wy-
chowaniu obywatelskim” 21.30
„A to Polska właśnie”; 22 Konc. 
z nagrań Chóru a capella PR » 
TV w Krakowie pod dyr. A. Klucz 
nika; 22.25 Snotkania z pisarzami 
— aud. poświęcona T. Borowskie­
mu; 22.45 Kwadrans dla Elli Fitz-
gerald: 23.
piosenkarzy; 
z Wrocławia

10 Parada ork. tan. i
0.10 Program nocny

WIADOMOŚCI 5, 6. 7, 8. 10, 12.05,
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „O prawo Czerwo 
nego Sztandaru” — aud. doku­
mentalna; 9 Utwory klasyków; 
9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Pol­
skie tańce ludowe; 10.10 Utwory 
z jednej płyty gra Kwintet Oeor- 
ge’a Shearinga z ork. „Mulit- 
Colored; 10.25 „Adrian Brouwer 
— fraerm. książki: 10.55 Muzyczny 
turniej trzech Rozgłośni; 11.25 Mu 
zyka operowa; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Pianiści o muzy 
ce rozrywk.; 13.40 „To było daw­
no” — opow.; 14.05 Czego chetnie 
słuchamy: 14.30 Druga młodość 
„Strzelczyka” — rep.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Z nagrań pol­
skich artystów: 15.30 Narody śnie 
waia; 15.50 Cykl: „Madę by Po- 
land” — czyli eksport Dolskiej mv 
śli technicznej: „Cukrownie w 
Choresanie”: 17.15 Aud. oświato­
wa; 17.25 „Spotkanie dźwięku 1 
metafory”: 17.55 Radioexpress;
18.05 Zespół „Polne kwiaty”: 18-la 
„Sprawy rzemiosła”; 18.20 Pejzaze 
polskie: 19 Przesrląd wydarzeń — 
„Echo tygodnia”; 19.i7 Melodie 
rozrywkowe; 19.30 Teatr PR: „Pa 
wie pióra” - słuch.; 20.40 Nowe 
płyty W Polskim Radio: 21.25 
„Jazz od frontu i od kuchni”; 
22.30 Utwory Debussy’ego i Ra- 
vela w nagraniach Ork. SzwAjca-

20 lat temu powstały w Wielkopołsce pierwsze rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne. W bieżącym roku jubileusze ob­
chodzi 19 gospodarstw zespołowych. Pierwsi podpisali statu­
ty spółdzielcze jeszcze w marcu 1949 roku mieszkańcy Bar- 
chlina w powiecie kościańskim, Łukaszewa w powiecie kro­
toszyńskim, Psarskicgo w powiecie śremskim. W kwietniu 
br. przypadają jubileusze czterech następnych spółdzielni 
produkcyjnych: Sliwna w powiecie nowotomyskim, Machcina 
w powiecie kościańskim, Kowalewka w powiecie obornickim, 
Dakowych Mokrych w powiecie nowotomyskim.

Uroczystości jubileuszowe od 
były się do tej pory w Łuka- 
szewie. Barchlinie, RSP Dębicz 
i Pławce w powiecie średzkim 
oraz w Psarskiem, w powiecie 
szamotulskim. Spółdzielcy pod 
sumowali dorobek dwmdziesto 
lecia, wspominając najważniej 
sze wydarzenia, sukcesy i trud 
ności, które niejednokrotnie 
trzeba było pokonywać na 
drodze do kolektywnej gospo­
darki. Do niewątpliwych osiąg 
nięć należy zaliczyć m. in. fakt 
podniesienia obszaru gruntów 
we wspomnianych 19 spółdziel 
niach o 33 procent, liczby 
członków o 83 procent. Wydat­
nie podniosły się plony zbóż — 
o 84 procent, ziemniaków’ o 68 
procent. Wydajność mleka od 
jednej krowy się podwoiła, a 
sprzedaż żywca z 1 ha użytków 
rolnych wzrosła 18-krotnie. Do 
chód na rodzinę jest obecnie 
4,5-krotnie wyższy niż dwa­
dzieścia lat temu, a majątek 
trwały — dwunastokrotnie.

Spółdzielnie — jubilatki nie 
należą, z wyjątkiem niektó­
rych, do czołówki wśród 325 
gospodarstw zespołowych, ale 
w okresie swej dwudziestolet­
niej gospodarki uzyskały bar­
dzo poważny wzrost produkcji 
i wyników finansowych. Są 
między nimi znaczne różnice w 
zamożności, ale to zależy też 
w dużej mierze od warunków 
startu przed dwudziestu laty, 
od ogólnego areału gruntów, 
od jakości gleb. wreszcie od sa 
mej gospodarności członków.

Dla podkreślenia dorobku ju 
bilatek Rada i Zarząd Woje­
wódzkiego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych, u- 
stalając program obchodów

dwudziestolecia, przewidziała 
wojewódzką akademię, która 
ma odbyć się w czerwcu br. w 
nowo zbudowanym domu so­
cjalnym RSP w Nowym Świę­
cie (powiat pleszewski). (emp)

Z S zamoiul

Do Wyrzeki można doje-kretnie wiejskie koła gospo- 
chać dwiema drogami: 
lepszą lokalną przez

Drzonek, Międzychód, Bodzy- 
niewo, Kadzewo lub gorszą — 
państwową przez Śrem — No­
chowo. Wybraliśmy tę pierw­
szą nie z wygodnictwa, ale po 
prostu z chęci odwiedzenia 
wspomnianych wyżej miejsco­
wości, gdzie akurat odbywały 
się ogólnowiejskie zebrania, na 
których wybierano nowych 
kandydatów do Gromadzkiej 
Rady Narodowej.

Zaciekawiło nas przede 
wszystkim to, że organizatorka 
mi zebrań były kobiety, kon-

dyń, które na swe otwarte 
brania zaprosiły całą wieś, 
dzie zwalili się tłumnie.

Blisko 400 uczestników 7
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Wielki pożar we wsi
Wola Droszewska

Ubiegłej niedzieli we wsi 
Wola Droszewska w powiecie 
kaliskim wybuchł groźny po-
żar w 
przez 
skich, 
Mimo 
ognia 
wać,

domu zamieszkałym 
trzy rodziny: Wilczyń-

Gilickich i Strzelców, 
wysiłków domowników, 
nie udało się zlokalizo- 
rozprzestrzeniał się bły-

skawicznie na sąsiednie zabu 
dowania. Stojący w środku 
wsi dom stał się dosłownie pło 
nącą żagwią.

Na miejsce pożaru przybyły 
23 jednostki straży pożarnych 
z trzech powiatów: kaliskiego, 
ostrowskiego i ostrzeszowskie- 
go. Nie pomogły usiłowania 
str^^dw i miejscowej lud­
ności. Pożar strawił 48 budyń 
ków: 14 obór. 19 stodół. 6 do­
mów mieszkalnych i innych 
nomicszczeń gosoodarskich. 
Dziesięć rodzin zostało bez. da 
chu nad głową, a szkody 24 
rolników ob^r^nn^ sn wedłu* 
wstępnych szacunków na 2 
miliony złotych.

Ofiarom pożaru udzielono 
natychmiastowej pomocy. W 
szpitalu przeb^wpia 3 ciężej 
ooparzone osoby: Stefan Strze 
lec, Józef Kupaj i Katarzyna 
Gilicka; lżejsze wypadki opa­
trzyło na mielcu pogotowie 
ratunkowe, (emp)

rii Romańskiej pod dyr. E. Anser 
meta; 23.15 Międzynar. Uniwcrsy 
tet Radiowy U.I.R.T.: „Z prze­
szłości historycznej Półwyspu Bał 
kańskiego”; 23.25 Rapsodia w świe 
tle gwiazd; 0.10 Program nocny z 
Wrr»r*ła mm A -

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 22, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 23 pow.; 17.40 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 Przebój za prze­
bojem; 19 Powieść w wyd, dźw. 
„Generał jego Królewskie) Mo­
ści”; 19.30 Muzyczne pojedynki — 
Zespół „Polanie” kontra grupa 
„ABC” — A. Nebeskiego; 19.50 
Życie na piątkę — gawęda; 20 Re
miniscencje muzyczne
dością ludzkich pragnień

Bach ra-
20.45

„Ja ją zabiłem” — słuch, wg opo 
władania Alfreda Hitchocka; 
21.10 Muzyka, która lubię — przed 
mikrofonem T. Prejzner; 21.30 
Latarnia Diogenesa: „Weseli żebra 
Cy”; 21.50 Opera W. A. Mozarta: 
„Cosi fan tutte”; 22.08 Śpiewa An 
na German; 22.15 Wołam o ci-
sze — rep,
teki; 23 „Perceval” 
starobretońska; 23.05

22.25 Z naszej taśmo
- opowieść 
.Muzyka no

Od szeregu lat na szamotulskim rynku pracy zaznacza się 
dysproporcja, wyrażająca się niedoborem mężczyzn i nad­
wyżkami poszukujących pracy kobiet. Zapotrzebowanie na 
męską siłę roboczą, dotyczy wszystkich grup zawodowych, 
przy czym największy jej brak występuje w budownictwie. 
Potrzeba tu ciągle murarzy, tynkarzy, zbrojarzy i innych 
rzemieślników. W zawodach mechanicznych poszukuje się 
ślusarzy, tokarzy, frezerów, monterów, spawaczy. Nieco le­
piej jest w grupach elektrycznej, drzewnej i spożywczej.
Przeciętny niedobór miejsc 

pracy dla kobiet waha się w 
stosunku rocznym w grani­
cach 80 osób, 7. czego więk­
szość nie posiada żadnych kwa 
lifikacji. Wychodząc naprze­
ciw ich potrzebom, Prezydium

Trwa sprawdzanie 
spisów wyborców
Od niedzieli 27 bm. we 

wszystkich lokalach obwo­
dowych komisji wyborczych 
wyłożone są do publiczne­
go wglądu spisy wyborców. 
Tak więc każdy z wybor­
ców może sprawdzić, czy 
jego nazwisko figuruje w 
spisie.

Obwodowe komisje wy­
borcze pełnić będą dyżury 
do 12 maja br. codziennie 
(oprócz 1 maja). Sporo 
mieszkańców dokonało jnż 
sprawdzenia spisów.

Wojewódzka Komisja Wy 
borcza apeluje do wybor­
ców, by nie odkładać tego 
obywatelskiego obowiązku 
na ostatnie dni. Wystarczy, 
jak w imieniu całej rodzi­
ny uprawnionej do głosowa 
nia, dokona tego jeden z jej 
członków. Przypominamy, 
że należy z sobą zabrać do­
wód osobisty, (pan)

Co z tym gazem?
Nakładem 120 tysięcy zło­

tych zbudowano w Gostyniu 
szalet publiczny przy ul. Ła­
ziennej. Obiekt jest czynny, a- 
le podczas robót ziemnych 
związanych z jego budową 
przerwano dopływ^ gazu do o- 
kolicznych mieszkań. Miesz­
kańcy od trzech miesięcy da­
remnie molestują gazownię o 
ponowne podłączenie ul. Ła­
ziennej do sieci. Temperatura 
wzrasta z dnia na dzień, chcia 
loby się wreszcie gotować po­
siłki na kuchence gazowej. Jak 
długo trzeba będzie jeszcze 
czekać? (ww)

ca”; 23.50 Na dobranoc gra Stu­
dio 5.
lELEWIZJA

ŚRODA: 9.25 — ..Ich troje” — 
film fabularny prod. NRD; 10.55— 
11.25 — Program dla szkół — Che­
mia kl. VIII — „Szkło”: 15 — Ma­
tematyka w szkole — „Jednokład- 
ność i podobieństwo” — cz. I: 16.30 
— Politechnika TV — Matematy-
ka — 
Wzory

kurs przygotowawczy
trygonometryczne
16.35 — Dziennik:

Dla młodych widzów — 
sam”: 17 — Dla dzieci 
kowski — „Uli teoria 
cvklu — „Ula i świat” 
ria — B. Radkowski -

— cz.
16.45 — 

,Zrób to
J Wil-

snów” z 
- reżyse- 

fpowt.i:
17.25 — ..Dwie fabryki” — ren- fil 
mowv TV Moskiewskiej i TV War 
szawskiei: 17.55 — ..Młodości — ty 
nad poziomy...”; 18.10 — Koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca Akademii 
Górniczo-Hutniczei z ok. 50-/ecia 
nowstania Akademii: 18.50 — ..Zza 
siódmej miedzy”: 19.20 — Dobra­
noc i dziennik: 2n.no — ..Studio 63” 
— Juliusz Słowacki — „Beniow­
ski”. Scenariusz i reźvseria A. Ha 
nuszkiewicz — wznowienie; 20.55 — 
..Światowid”: 21.25 — PKF: 21.95 — 
..Ja jestem twoja” — czyli śpie­
wa Irena Santor — ffilm pnoHuk-

TV pol^k-eii: ”.05 — ..Wenus 
z Ule” — polski film TV z cyklu

PRN przeprowadziło wśród 
dziewcząt i kobiet poszukują­
cych pracy szkolenie zawodo­
we, głównie w deficytowych 
kierunkach mechanicznych. W 
zasadniczej szkole zawodowej 
w Szamotułach podjęło naukę 
56 dziewcząt, z których 31 prze 
szkolono w zawodzie tokarza i 
25 ślusarza. Dalszych 36 dziew 
cząt zdobywa kwalifikacje w
Fabryce 
przemysłu 
Wronkach.

Godny

Maszyn i Urządzeń 
Spożywczego we

podkreślenia jest
fakt, iż absolwentki szkół me 
chanicznych szybko otrzymu­
ją zatrudnienie w wyuczo­
nych zawodach. Gorzej przed­
stawia się sprawa znalezienia 
właściwego warsztatu pracy 
zgodnie z nabytymi kwalifika 
cjami dla absolwentek z dy­
plomami o tradycyjnych kie­
runkach kobiecych.

Problem braku fachowców, 
przy jednoczesnych nadwyż­
kach żeńskiej siły roboczej, 
skłonił władze powiatowe do 
przeprowadzenia w zakładach 
pracy komisyjnych kontroli 
pod kątem możliwości zwięk­
szenia udziału kobiet wśród

brań wiejskich w gromadzie 
Wyrzeka wysłuchało informa­
cji na temat osiągnięć groma­
dy w mijającej kadencji Rady. 
Mówili o nich jak również o 
trudnościach w realizacji pro­
gramu wyborczego FJN liczni 
dyskutanci nie tylko mężczyź­
ni, jak to zazwyczaj bywa, ale 
i kobiety oraz młodzież. W tej 
gromadzie tak się dobrze skła­
da, że społecznie aktywni są 
wszyscy mieszkańcy bez wzglę 
du na wiek i płeć. Szczególnie 
dobrze przedstawiało się to w 
okresie ostatnich czterech lat 
w Bodzyniewie; W Morce na 
przykład gospodarze indywi­
dualni wespół ze spółdzielcami 
zbudowali w czynie wodociąg 
wiejski.

W poczynaniach władz gro­
madzkich rozsądek góruje nad 
lokalnymi nieraz ambicjami po 
szczególnych wiosek. Tak swe­
go czasu Wyrzeka zgodziła się 
na lokalizację tysiąclatki w Bo 
dzyniewie ze względów rejoni- 
zacyjnych, choć siedziba gro­
mady jest w Wyrzece. Podob­
nie było ze zlewnią mleka, ki 6 
rą ostatecznie zbudowano w 
Dalewie. Władza gromadzka 
poparła inicjatywę mieszxań- 
ców Dalewa w sprawne kupna 
budynku i urządzenia świetli­
cy wiejskiej. Do 40 tys. złotych 
zebranych przez dalewian do­
łożono z funduszów gromadz­
kich dodatkowo 20 tysięcy zło­
tych i świetlicę otwarto w u- 
biegłym roku.

Sama wieś Wyrzeka jest wy 
soko produkcyjna, podobnie 
jak i sześć pozostałych wcho­
dzących w skład gromady. Sku 
piając około 70 gospodarstw o 
większym na ogół areale, mu­
si korzystać z usług mechani- 
zacyjnych powstałej od niedaw 
na Międzykółkowej Bazy Ma­
szynowej w Wyrzece. Baza ta 
świadczy usługi dla całej w za 
sadzie gromady; przekazało do 
niej swój sprzęt (prawie 4.6 
min. zł wartości) sześć kółek 
rolniczych. W ciągu ośmiu mi’e

sięcy Baza powiększyła mają­
tek trwały o dalszy milion zło 
tych.

Mieszkańcy Wyrzeki i sąsied 
nich wiosek rozumiejąc, że me 
chanizacja wymaga coraz lep­
szych dróg, zabrali się do ich 
utwardzania. Np. w samej Wy 
rzece zgromadzono już płytki 
chodnikowe, które m. in. robił 
kierownik szkoły, przewodni­
czący Gromadzkiego Komitetu 
FJŃ i prezes Kółka Rolniczego 
w jednej osobie — Stanisław 
Wnuk razem z synem; mło­
dzież zobowiązała się w czynie 
przedwyborczym te płytki uło 
żyć. W ogóle to zobowiązania 
mieszkańców Wyrzeki podjęte 
na przedwyborczych zebra­
niach wiejskich sięgają sumy 
167 tys. zł, Morki — 73 tys. zł, 
Bodzyniewa — 83 tys. zł, Ka-
dzewa blisko 28 tys. zł,
Nochowa — 11,5 tys. zł, a Da­
lewa — 20 tys. zł.

Nie wszystkie zamierzenia z 
programu wyborczego w mija­
jącej kadencji zrealizowano, 
np. Wyrzeka nie została zwo- 
dociągowana i nie ma łaźni. 
Wielu gospodarzy, nie czeka­
jąc, wołało założyć sobie pry­
watne hydrofory, ale to jeszcze 
nic straconego, pieniądze są z 
funduszu pozamechanizacyjne- 
go FRR i można je na te cele 
wykorzystać. Rzecz do prze­
prowadzenia, bo wieś cała na 
ogół zwarta i zelektryfikowa­
na. Nie ma też jeszcze sklepu 
spożywczego.

Najważniejszy postulat wy­
borców na przyszłą kadencje 
Rady Gromadzkiej, do której 
wybrano również cztery kandy 
datki — tolniczki, to sprawa 
naprawy złej nawierzchni dr o 
gi państwowej Nochowo — 
Śrem, właściwa ocieka nad 
dziećmi i dalsza Doprawa opie­
ki zdrowotnej dla ludności gro 
mady.

Wracając po kocich łbach 
nochowskiej drogi do Śremu, 
przyznaliśmy rację postulato­
wi miejscowej ludności. Gdy­
by ta droga była pod nadzo­
rem gromady Wyrzeka, to chy 
ha już dawno zostałaby napra­
wiona.

MARTA POLCYNOWA
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było 
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kobiet. Warto za- 
w latach 1966—68 

do różnych za-
kładów 7 270 osób, w tym 
3 600 kobiet. WYstenutecę na­
dal nadwyżki żeńskiej siły ro 
boczej tłumaczyć należy m. in. 
tym, że w Dowiecie szamotul­
skim istnieje około 500 stano­
wisk pracv o charakterze sezo 
nowvm ^Gukmwnia Szamotu- 
łv. Zakłady Ziemniaczane we 
Wronkach). W związku z tym
w „martwych sezonach' 
wiają sin na rynku

noia 
nraev

rezerwy «iłv rohocz°i, głównie
kobiet, które utraciły zalecie
no zakończeniu cyklu produk­
cyjnego.

Problem równomiernego i 
zgodnego z notrzebami gospo­
darki narodowei zatrudnienia 
mężczyzn i kobiet istnieje na 
dal. Opracowano iuż wskaźni­
ki zatrudniania obvdwu grun 
do roku 1970, nod katem do­
pływu niezbędnej ilości mes 
skiei siły roboczej do budo­
wnictwa oraz nrzvgotowania i 
kierowania kobiet na te stano 
wiska prac'L które są dla nich 
dosteune. (fb)

— „Opowieści niezwykłe”; 22.39 — 
Dziennik.

CZWARTEK: 7.45 — Sprawozda­
nie z Pochodu 1-Majowego ze 
Swierdłowska i Moskwy: 9 — 
„Idzie żołnierz” — film TV prod. 
Dolskiej; 9.55 — Międzynarodowy 
Reportaż 1-Majowy z Warszawy 
TV Ośrodków Terenowych i Kra­
jów Interwizji: 13.45 — „Sopot 68”; 
14.29 — Koncert Laureatów IT Fe­
stiwalu Pieśni Zaangażowanej; 
15.20 — Kronika Tvgodnia; 15.45 — 
„My 69” — I ćwierć finał tele­
turnieju; 16.55 — Kalejdoskop — 
radziecki program rozrvwkowv; 
17.40 — ..Wszystko ze stali” — re­
portaż filmowy: 17.55 — „Przebo­
je” — program rozrywkowy: 18.25 
— Estrada Literacka — „Miasto 
jak wezbrana rzeka”. — Scena­
riusz Kazimierz Zygmund. Wyko 
nawcy: aktorzy scen łódzkich; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.30 
— „Z wizyta u was” — program 
rozrvkowy. Scenariusz — Lucy­
na Karska i Tadeusz Aleksandro 
wicz. Prowadzenie St. Mikulski. 
Wykonawcy: Nina Andrycz. Irena 
Kwiatkowska, Irena Santor. Ha­
lina Kunicka, Maria Koterbska. 
Marta Lipińska, Pola Raksa i inni; 
21.55 — „Zawsze w niedziele” — 
fab. film prod. polskiej; 23.80 — 
Wiadomości sportowe.

TV zastrzega prawo zmian.

Nowoczesna technologia 
fJus ofiarna załoga gwarantem 

sukcesów
Roczna wartość produkcji Obornickich Fabryk Mebli, po 

zrealizowaniu zaplanowanych inwestycji wzrośnie z 281,3 
min zł w 1968 r. do 908,6 min zł. w 1980 r. Już te dwie licz­
by mówią o dynamicznym rozwoju placówki, której wyroby 
docierają do wielu krajów Europy.

Kierownictwo zakładu sta­
wia na nowoczesną technolo­
gię i na załogę, której stwarza 
się jak najlepsze warunki pra­
cy.

Ważnym ogniwem procesu 
wytwórczego zakładu jest dział

Franciszek Mucha: sama maszyna 
niewiele zrobi...

Fot. — H. Kamza

montażu. Tutaj pracuje bry­
gadzista Franciszek Mucha, 
dobry organizator, pracowity 
i ofiarny/ pracownik cieszący 
się zaufaniem kierownictwa 
i autorytetem wśród załogi. 
Jest członkiem Komisji Pojed 
nawczej przy Prezydium PRN 
w Obornikach.

— Tradycyjny system pro­
dukcji mebli, stosowany jesz­
cze przez drobnych wytwór­
ców, polega na montażu me­
bla — równolegle z produk-

cją poszczególnych elementów. 
Z tymi metodami dawno zer­
waliśmy — mówi F. Mucha. 
Produkowane elementy przez 
kolegów, na naszym dziale są 
montowane w gotowy mebel. 
Stąd bezkolizyjny tok produk 
ej i działu montażu ma tak waż 
ny wpływ na rytmiczność i 
efekty ekonomiczne całego za­
kładu.

Brygada Muchy liczy 30 lu­
dzi. Jej szef opracowuje kon­
cepcję pracy. Przed jej pod­
jęciem urządza krótką naradę 

z pracownikami i każdy po­
dejmuje znane mu obowiązki.

Aby nie dopuścić do posto­
jów, rozpoczyna się montaż 
tych mebli, do których jest 
pod dostatkiem części. Produ­
kuje się tutaj wiele rodzajów 
mebli: mahoniowe, jesionowe, 
orzech naturalny i orzech bar­
wiony.

Na warsztacie trwa właśnie 
montaż stołów do kompletów 
na wysyłkę do ZSRR, CSRS, 
Węgier i Anglii, no i oczywiś­
cie na rynek krajowy.

— Czy zdarzają się rekla­
macje? — pytamy.

— Staramy się nie wypuszczać 
braków, choć drobne reklamacje 
czasami się trafiają. Jestem jed­
nak pewien, że nowe warunki 
pracy jakie zapewniło nam obec­
nie kierownictwo z pewnością 
wpłyną dodatnio na osiągane wy­
niki. Otrzymaliśmy nową halę 
montażu. Nie mamy już proble­
mów z ogrzewaniem, aklimatyza­
cją ani przeciągami, czy ciasnotą, 
co było na porządku dziennym w 
starej hali. Zresztą nie tylko wa­
runki pracy na to wpłynęły. Rów­
nież stale podnoszenie kwalifika­
cji przez załogę na organizowa­
nych u nas kursach. Sam zapisa­
łem się na kurs mistrzowski i do­
pilnuję, aby każdy członek mojej 
brygady skorzystał z nadarzają­
cej się okazji. Uważam, że sama 
maszyna niewiele zrobi, ale Jak 
ją będzie obsługiwał wysoko kwa­
lifikowany fachowiec, te wyniki 
przyjdą same, (za)
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